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Walka © prawo wyborcze 


„Niech rozstrzygnie kraj“ 


Niedziałkowskiego, wygłoszony na posiedzeniu Sejmowej Komisji Konstytucyjnej 


Referat tow. M. 


Zgodnie z naszą zapowiedzią, 
drukujemy na tem miejscu ' treść 
„dokładną referatu tow. M. Nie- 


działkowskiego, jako przedstawi. 

ciela wniosku -Z. PPS w sprawie 

ordynacji wyborczej do Sejmu i 

. do Senatu, na sejmowej Komisji 
Konstytucyjnej. Red. 


Panowie pozwolą, że pójdą inną 
drogą, niż p. referent wniosku Klu- 
bu BBWR., pos. Podosk* ` Nie bẹ- 
dę Panom odczytywał poszczegól- 
nych artykułów rasześo projektu, 
Będę „szedł' zagadnieniami. Za- 
cznę wszakże od paru uwag wstę- 
pnych natury prawniczej, 


PROJEKT ZPPS. A KONSTYTU- 
CJA. 

W niektórych pismach „,sanacyj- 
nych" podkreślano z pewrem du- 
mnem ździwieniem, że oto ZPPS. 
„staje na gruncie ' Konstytucji tak 
zw. kwietniowej BBWR. Jest to 
jakieś dziwaczne nieporozumienie, 

Rzecz prosta, każdy bez wyjąt- 
ku projekt ustawy musi w tej 
chwili „stanąć na gruncie" fakty- 
ćłnego stanu koustytucyjnego, któ 
(ry istnieje, W przeciwnym razie 
projekt ustawy nie ujrzy wogóle 
światła dzier.nego. To uwzględ- 
nienie stanu faktycznego nie zmie- 
nia, naturalnie, w riczem ani ra- 
szej ccercy zasad tej nowej Kon- 
stytucji, ani naszej oceny sposo- 
bów jej przeprowadzenia. 


„PROJEKT BBWR. A KONSTY- 
TUCJA, 


Ale mamy prawo wymagać tego 


„samego od projektu BBWR, Tu 
- podkreślę dwa punkty. 


Nie znam 
takiej teorji prawno - konstytucyj- 
nej, któraby uznawała pogląd, że 
pojęcie powszechnego, rówr.ego, 
tajnego i bezpośredniego prawa 
głosowania stosuje .się tylko do 
czynnego prawa wyborczego, nie 
stosuje się zaś do prawa biernego, 
Projekt BBWR. jest bezspornie 
sprzeczny z tem pojęciem pow- 
szechności, równości, tajności i 
bezpośredniości. Dam jeden przy- 
kład; rozumiałbym, gdyby Pano- 
wie powiedzieli odrazu jasno, o- 
twarcie w swojej Konstytucji: „dla 
prawa wyborczego wymagany jest 
cenzus wykształcenia; analfabeci 
odpadają”. Ale Parowie tego nie 
powiedzieli. Wybrali Panowie dro 
śę okólną. Proponują Panowie 
taki sposób głosowania, który fa- 
ktycznie usuwa ludzi, nie umieją- 
cych czytać po polsku, poza ùa- 
wias. 'Nie tylko analfabetów; tak 
samo obywateli, którzy umieją czy 
tać, jednak nie- po polsku, A 
wszak jesteśmy Państwem nieje- 
dnolitem pod względem narodo- 
wościowym. Nikomu z nas nie wol 
no, ani Panom, ani nikomu inne- 
mu, omijać tekstu Konstytucji; pro 
jekt BBWR ten tekst omija, 


GŁOSOWANIE NA LISTY A 
GŁOSOWANIE NA JEDNOSTKI. 

Przechodzę do pierwszego pro- 
błemu istotnego: czy głosować na 
listy, czy głosować na jednostki? 
Rząd Ludowy stał przed tym pro- 


blemem na jesieni r. 1918, Wybra- 
liśmy drogę głosowania na listy, 
Rorumowaliśmy w ten sposób; nie 
ma idealnej ordynacji wyborczej, 
ordynacja idealna mogłaby istnieć 
w... społeczeństwie aniołów. W 
społeczeństwie rzeczywistem ka- 
żdy system wyborczy. ma swoje 
plusy i swoje minusy, Wchodzą w 
grę dwa sprawdziar.y: 1). który sy- 
stem daje dokładniejszą reprezen- 
tacje rzeczywistego układu sił spo- 
teczno - politycznych kraju? 2) kió 
ry system jest lepszy wychowaw- 
czo? Wybraliśmy wtedy system 
list; umożliwia on dolzładniejszy 
obraz owego układu sił; przenosi 
punkt ciężkości walki wyborczej z 
inwektyw osobistych na spór idej, 
programów, metod pracy, Sądzę, 
że nie omyliliśmy się wtedy, w li- 
stopadzie i grudniu r. 1918. 
Nacz projekt idzie teraz tą samą 
drogą; podstawą aktu wyborczego 
musi. być głos wyborcy; przy wszy 


stkich obliczeniach i. w okręgach, 
i z listy państwowej bierzemy za 
punkt wyjścia i za czynnik de :y- 
dujący — właśnie głos wyborcy. 
Wszelkie argumenty na temat „par 
tyjaietwa', na temat „partyj, jako: 
pośredników” pomiędzy wyborcą a 
posłem nie wytrzymują żadzej kry 
tyki. 
„POŚREDNICY* l 

Panowiė mówią tak: partje sta- 
ły się jedynym pośrednikiem po- 
między wyborcą a posłem, To nie 
jest prawda. Jeżeli 50. wyborców 


może zgłosić listę kandydatów do, 
Sejmu — niema tu żadnego mano- 


polu dla partyj, Panowie mówicie: 
partje narzucały wyborcom kan- 
dydatów bez wiedzy i zgody tych 
wyborców. Zapewne, pisma humo 
rystyczne i „szopki polityczne" 
wiele razy uwypukliły to trochę 
dziwaczne zestawienie trzech czyn 
ników na Wołyniu: wyborcy — 
chłopi ukraińscy; wybrani — ks. 


Radziwiłł i p. Wiślicki, kupiec 
warszawski. To zestawienie jest 
zabawne. Ale to nie jest wina or- 
dynacji wyborczej, tylko sposobu 
przeprowadzenia wyborów przez... 
Panów. Ja jestem posłem od sty- 
cznia r, 1919; nigdy nie odczuwa- 
łem obojętności moich wyborców 
na. to, kto kandyduje; gdyby kan- 


|dydował ktoś inny "zamiast mnie, 


otrzymałby albo więcej, albo mniej 
głosów, otrzymałby jednak jakąś 
cyfrę; w każdym bądź razie jedno. 
stka odgrywała tu zatem dla nas, 
dla naszego ruchu, zawsze dużą 
rolę. I — odwrotnie — przy gło- 
sowaniu na jednostki poglądy po- 
lityczne tej jednostki grają tak sa- 
mo dużą rolę, Głosowanie na jed- 
nostki nie usuwa samo przez się 
partyji głosowanie na listy nie od- 
daje wcale partjom żadnego ms- 
nopolu. Zato Panowie w swoim 
projekcie stwarzacie monopol rze- 
czywisty.„ dla siebie samych, 


Zagadnienie objecia władzy 


Dyskusja na kongresie socjalistów francuskich 


W dalszej dyskusji nad zagad- 
nieniem władzy na Kongresie So- 
cjalistycznym w Miluzie, zabrał 
głos dep. Viucent Auriol, który, 
opowiadając się za całkowitą wia- 
dzą ludu, przedstawił trudności, 
jakie nasuwa chwila obecna w tu- 
alizacji tego postulatu. Mówua 
gwałtownie 
twierdząc, iż kierunek ten wyzys- 
kuje anarchję parlamentu i ulicy, 
należy się więc strzec, aby przez 
nieostrożność nie spotęgować ru- 
chu faszystowskiego, który zagra- 
ża klasie robotniczej. Zdaniem 
Vincent Auriola, jest jedno tylko 
wyjście. Trzeba, aby ruch robot- 
niczy objął wszystkie ugrupowa- 
nia demokratyczne, od młodych 


zaatakował faszyzm, | € 


radykałów do komunistów włącz- 
nie. Tylko tą drogą można uchwy- 
cić władzę w swe ręce. 

Jako ostatni mówca, przemowił 
Paul Faurre, który występował 
przeciw tendencjom do zbrojnych 
wystąpień, celem pozyskania wni- 


WŁOCHY DĄŻĄ DO WOJNY 
„Corriere déla Sera" omawia 
przemówienia Mussoliniego na Sar 
dynji. Dziennik stwierdza, że. Wło 


Likwidacja opozycji w Z.5.5.R. 


Według doniesień z Moskwy, 
sprawa Abela Jenukidze w dal- 
szym ciągu jest tematem ożywio- 
nych komeatarzy w kołach partyj- 
nych. Według pogłosek w najbliż- 
szym czasie ma być zwołana kot: 
ferencja wszechzwiązkcwej  partji 
komunistycznej, w której wezmą 
udziaj sekretarze wszystkich or- 
ganizacyj krajowych Na konferen- 


cji tej Stalin osobiście przedstawi 
sprawę Jenukidz.:. velem uzyska- 
nia aprobaty wydanych zarządzeń 
i usunięcia Jenukidze z partji Je- 
dnocześnie utrzymuje sie pogłoska 
o mających nastąpić zmianach per- 
sonalnych na odpowiedzialnych 
stanowiskach partji oraz admini- 
stracji i w sowieckim korpusie dy- 
plomatycznym (ATE). 


Paragwaj nie chce rozejmu 


Z Buenos Aires donoszą: We 
wtorek o godz. 23 według czasu 
południowo - amerykańskiego, ma 
ło nastąpić podpisanie układu bo- 
liwijsko - paragwajskiego o zawie- 
szeniu broni na terytorjum Gran 
Chaco. Układ zawierał m. in. kla- 
uzulę o natychmiastowem - zwoła- 
niu konferencji pokojowej, Oraz 
przewidywał powołanie komisji 


neutralnej dla ustalenia granicy 
na spornem terytorjum. Rząd boli- 
wijski przyjął projekt układu, na- 


tomiast Rząd Paragwaju odrzucił |. 


go w ostatniej chwili. Minister 
spraw zagranicznych Paragwaju 
zatelegrafował, że nie może pod- 
pisać układu, który nie zawiera 
odpowiednich gwarancyj. (ATE). 


dzy. Mówca stawia za przykład 
angielską Partję Pracy, która w 
walce wyborczej widzi jeden ze 
skutecznych sposobów przeprowa- 
dzenia programu partyjnego. 

Na tem zamknięto dyskusję ogól 
ną. (PAT). 


Przed wojną w Afryce 


Nowe krwawe zajścia na granicy Abisyniji 


chy faszystowskie rozumieją ko- 
hieczność rozszerzenia wpływów 
włoskich w Afryce. 

"Włochy nie mogą być zamknię 
te w obecnych gramicach, gdyż są 
przeludnione. Naród włoski wi- 
nien mieć nowe tereny do ekspan- 
sji, krótko mówiąc, dziennik mi- 
mowoli przyznaje, że Włochy wła 
śnie dążą do wojny. 

NOWA PROWOKACJA NA GRA- 
NICY ABISYŃSKIEJ 

| Korespondent Havasa w Ad 

dis Abeba donosi: w liście, prze- 

słanym do posła włoskiego, Rząd 

abisyński oświadcza, że żaden żoł 

nierz etjopski nie uczestniczył w 


Układ ogłoszeń tekstowych | zwyczajnych 6-cioszpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 


Wasz projekt nie usuwa „pośre- 
dnika” między wyborcą a posłem; 
tworzy innego „pośrednika * — Iz 
bę przemysłowo - handlową. Tc 
jest symbol. 


„BIAŁA CHORĄGIEW" WOBEC 
DEMAGOCGJI 


Liczbę posłów ustalacie Pano- 
wie na 208, Tu wywiesiliścei białą 
chorągiew wobec najbardziej pry- 
mitywnej demagogji, Spójrzcie na 
kraj. Państwo o dużych mniejszo- 
ściach narodowych, o miastach i 
ośrodkach przemysłowych, rozsia- 
nych pośród morza rolniczego, mu- 
si mieć stosunkowo dużą liczbę 
posłów, by móc stworzyć przed- 
stawicielstwo realnych sił w tem 
Państwie istniejących. To są rze- 
czy, doprawdę, elementarne, Pa 
nowie wolicie obejść trudność za- 
sadniiczą... sitem owego „zgroma- 
dzenia okręgowego" — zgromadze- 
nia „twórców posłów". 


W braku 
własnego planu 


Zwykle. dobrze: poinformowany 
sprawozdawca polityczny „Echo 
de Paris“ donosi, że gabinet La- 
vala zamierza podczas przeprowa 
dzania „sanacji finansów“ oprzeć 
się na planie, pochodzącym z cza- 
sów Poincarego. Rząd przedsię- 
weżmie ostre represje przeciwko 
spekulantom, a następnie wypuści 
pożyczkę konwersyjną. (ATE.) 


ifcydentach, jakie wydarzyły się 
4-go czerwca, lecz że formacje 
włoskie, złożone z tubylców, za- 
atakowały pasterzy etjopskich, któ 
rzy jednak zmusili napastników 
do ucieczki. Rząd abisyński prote 
stuje stanowczo przeciwko ponow 
nemu pośwałceniu granicy. 
PRZYGOTOWANIA ARMJI 
WŁOSKIEJ 
Korespondent „Daily Mait" w 
Kapsztadcie donosi, że Włochy 
poczyniły tam znaczne obstalun- 
ki konserwów mięsnych i konfi- 
tur, których Afryka Południowa 
| ostorczyć ma bezpośrednio od- 


działom włoskim w Afryce. (Pat) 


Cztery warunki Angliji 


„Daily Herald" donosi, iż Wie:- 
ka Brytanja postawi 4 warunki w 
rokowaniach morskich .z Niemca. 
mi: 

1). ” ADNE cyfra EWĄ nie 
będzie globalną, lecz odnosić się 
będzie do poszczególnych. katego- 
ryj, tzn. że Niemcy będą mogły 
posiadać tylko 35 procent tonażu 
każdej kategowji floty brytyjskiej. 

2) Budowa okrętów niemieckich 


będzie rozłożona na szereg lat, tak 
aby /Rzesza nie posiadała samych 
nowych okrętów, gdy okręty an- 
gielskie będą już przestarzałe. 

3) Zgoda Francji, Włoch, Sta- 
nów Zjednoczonych i Japonji na 
projekty niemieckie. 

4) Znaiezienie sposobu zmiany 
postanowień Traktatu Wersalskie 
|” (PAT). 


MONOPOL NA POLSKĘ 


Stawiajmy wszystkie kropki nad 
„i“. Projekt BBWRW — to urzę- 
dowy monopol na Polskę dla B, B, 
W. R. Płaszcz „ideowy. — to 
„walka z partyjnictwem'. Ale, moi 
panowie, są „partje' i partje.. Lu- 
dzie, którzy przywykii do „zmie” 
niania partyj' według potrzeby... 
osobistej, nie zrozumieją nigdy te- 
go, co to jest partja — ruch spo- 
ieczny, Ta partja — ruch społecz- 
y — to suma idej, sposobów my- 
ślenia, tradycyj, nieraz . wspania- 
łych, to potęga, sięgająca korzenia 
mi bardzo głęboko w dusze ludz- 
kie. Ruch socjalistyczny nie zamy- 
ka się wcale w ramach politycznej 
partji socjalistycznje; ruch socjali- 
styczny obejmuje tak samo związ- 
ki zawodowe, spółdzielnie, towa- 
rzystwa oświatowe, kierunki my- 
ślenia naukowego, prądy twórczo- 
ści artystyczne, Czy Panowie na- 
prawdę sądzicie, że można takie 
ruchy usunąć poza nawias życia 
politycznego kraju? Rzecz jasna— 
nie można. Wyżłobią.sóbie. one 
we drogi rozwoju, znajdą. nowe 
metody dziąłania, poza fikcją ofi- 
cjalnej „reprezentacji“. Bo Panowie 
chcecie stworzyć reprezentację fik- 
cyjną. Myśmy już znali w dziejach 
naszego pokolenia takie reprezen- 
tacje fikcyjne —„Radę Stanu Kró- 
lestwa Polskiego", W listopadzie 
r. 1918 nikt nie podniósł ręki, by 
bronić, by zachować, by ocalić 
tamtą „reprezentację! 
Ale „monopol“, o którym mó- 
wię — to nie tylko suma praw i 
przwilejów, to zarazem — odpo» 
wiedzialność, Chcecie wziąć na sie- 
bie wyłączną pełnię odpowiedzial- 
ności? Tego „monopolu“ Polska 
nie wytrzyma, 4 
Tu leży sedno rzeczy. Z tej kon- 
cepcji „monopolu* dla Was nic 
Wstrząsy natomiast 
mogą być duże. Projekt ZPPS. 
daje nie Wam, tylko Polsce — 
szansę wyjścia: niech spór między 
nami rozstrzygnie kraj w swobod- 
nem głosowaniu. Mówię: „w gło- 
sowaniu swobodnem*. Dlatego pro 
ponujemy surowe kary za nadu- 
życia wyborcze. Projekt B.B.W.R. 
tę szansę odrzuca, tę drogę zamy- 
ka definitywnie. Zamyka ją po kil- 
kunastu zaledwie latach Niepod- 
ległości, w epoce załamania się 
gospodarczego i kulturalnego świę- 
ta. 

Jest to też kolosalna odpowigr 
dzialność historyczna. Tę odpowie 
dzialność musicie Panowie na sie- 
bie wziąć bez reszty, wszyscy ra- 
zem, bez żadnego wyjątku. „Wy 
migać się“ od aiej niepodoba. 
Polskiego ruchu socjalistycznego 
przepisy ordynacji wyborczej — 
rzecz prosta — nie zlikwiduje i z 
życia polskiego nie usuną. 

O to jestem zupełnie spokojny. 
* 7 


nie wyjdzie, 


* 
SPRAWOZDANIE Z PRZEBIE.- 
GU WCZORAJSZEGO  POSIE- 
DZENIA KOMISJI DAJEMY NA 
STR. 2-ej. 


Walka przeciw ordynacji wyborczej B.B.W.R.-to walka przeciw 


r 


ostatecznemu zwycięstwu reakcji w Polsce 


Środowe posiedzenie Komisji Konstytucyjnej Sejmu 


Str. 2 
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Walka o prawo wyborcze 


Debata generalna nad ordynacją wyborczą 


Wczoraj Komisja Konstytucyjna 


dzą się nowe myśli i nowe nastro- 


Sejmu rozpoczęła o g. 11 r. debatę | je. Wypadki w Suwalszczyźnie są 


generalną nad obydwoma referata- 
mi, wygłoszonemi we wtorek, -p. 
Podoskiego imieniem Klubu BBWR 
i tow. Niedziałkowskiego imieniem 
Z. PPS. Debata generalna objęła 
zasądy i postnaty obydwu projek- 
tów. Przed południem przemawiail 
pp. Winiarski (Kl. Narodowy) i Ra- 
taj (Kl. Ludowy) oraz tow. Kazi- 
mierz Czapiński, jako przedstawi- 
ciel Z. PPS. 
MOWA POS. B. WINIARSKIEGO. 
Pos. Winiarski podkreślił sprze- 
czność między tem, co mówili tak 
niedawno jeszcze czołowi przed- 
stawiciele obozu „sanacyjnego*, 
a tem, co znalazło dla siebie wyraz 
w projekcie ordynacji wyborczej 
Klubu BBWR. Mówca poddał na- 
stępnie projekt BBWR drobiazgo- 
wej i surowej krytyce. Całą kon- 
strukcję projektu uważa za sposób 
ustalenia „murowanego Sejmu“ 
BBWR. Składa pośrednio hołd łe- 
ologji antysemickiej, doradzając 
wyodrębnienie Żydów w osobną 
kurję. Projekt BBWR pogłębi prze- 
paść między społeczeństwem a biu 
rokracją, Klub Narodowy jest prze 
ciwny projektowi BBWR. 


MOWA POS. M. RATAJA. 


Pos. Maciej Rataj w doskonałem 
i głębokiem przemówieniu uwypu- 
klił całą sztuczność koncepcji BB 
WR, całą jej dalekość od rzeczy- 
wistego układu stosunków i sił 
społecznych w Polsce. Posłowie lu 
dowi będą głosowali przedewszy- 
stkiem za użyciem projektu Z. PPS 
za podstawę dyskusji szczegóło- 
wej. Jeżeli większość BBWR w 
Komisji weżmie za podstawę sw5j 
projekt, posłowie ludowi zgłoszą 
szereg poprawek, których przyję- 
cie wprowadziłoby istotne zmłany. 

Pos. Rataj wykazuje z cyframi 
i obliczeniami w ręce, do jakłego 
stopnia projekt BBWR nie jest ani 
przemyślany do końca, ani opraco- 
wany dokładnie. Dotyczy to tak 
samo ordynacji wyborczej do Sef- 
mu, jak i ordynacji wyborczej do 
Senatu. W masach chłopskich by- 


a 
Tow. dr. Szumski 
w wiezieniu 

Jak się dowiadujemy, tow. dr. 
R. Szumskiego* aresztowano w 
Krakowie, w związku z jego prz- 
mówieniem na zgromadzeniu w 
Bochni, w niedzielę 2 czerwca, za... 
obrazę Hitlera. 

Tow. Szumski osadzony został 
w celi wspólnie ze zwyczajnymi 
przestępcami na oddziale, posiada 
jącym najgorsze warunki hygjeni- 
czne w więzieniu krakowskiem. 

Możeby władze prokuratorskie 
wejrzały w to i zarządziły, ażeby 
więźniowie polityczni nie byli trak- 
towani gorzej, niż więźniowie zwy 
kli! 


AWOLANSKA 
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Najpiękniejszy dzień letni to 
dzień, kiedy na Wasz szczęśli« 
wy fos padnie większa wygra- 
na” Wtedy nastapi dla Was | 
pradziwe lato, w czarodziejski 
sposób odmieniające Wasze 
życie. Spieszcie więc nabyć los 
szczęśliwy. Wybierzecie go sa- 
mi spośród wielu innych w ko» 
lekturze 


dowodem i przykładem tych zmian, 
zachodzących w masach. W ma- 
sach zaczyna dojrzewać wątpii- 
wość, czy „kartka wyborcza“ za- 


chowa wogóle jakikolwiek sens, 
czy też... trzeba będzie szukać in- 
nych metod, innych dróg. Byłoby 
nieszczęściem, gdyby masy chłop- 
skie straciły wszelką wiarę w tę 
„kartkę wyborczą”. Tu leży naf- 


większa Panów 


ność, 


odpowiedzial- 


EEA 


Trzeci skolei zabrał „głos 
K. Czapiński. 


tow. 


„Musimy zastanowić się nad kwestią 
udziału w takich wyborach” 


Mowa tow. Kazimierza Czapińskiego 


Mówca zwraca uwagę na to, iż 
nowa ordynacja nietylko nie jest 
zgodna z Konstytucją, niedawno 
„uchwaloną“ przez BBWR (wpro- 
wadza pośrednie, nierówne i t. d. 
głosowanie), ale  przedewszyst- 
kiem wyraża znaczne przesunię- 
cie się na prawo sił społecznych 
klas rządzących dziś w Polsce. Już 
nowa Konstytucja, pomniejszając 
rolę Sejmu, wyraża dominująca 
rolę klas posiadających. Nowa or- 
dynacja czyni to samo, albowiem 
na okręgowych zgromadzeniach 
ikolegjach) wyborczych robotnicy 
i małorolni nie będą odgrywali 
żadnej roli — będą decydowali 
odpowiednio dobrani przez biuro- 
krację przedstawiciele „,samorzą- 
åu“ gminnego i Izb przemysłowej, 
rolniczej i rzemieślniczej. W ten 
sposób interes klas posiadających 
będzie w pełni wyrażony. Mówca 
ironizuje wywody posła Mackie- 
wiczą w „Słowie“ wileńskiem, ja- 
koby nowa ordynacja dawała rop 
botnikom ogromne  „przywile- 
je“ (77). Niedawno jeden z auto» 
rów nowej ordynacji oświadczył, 
iż słusznem jest, że gdy na kole- 
gjum dany kandydat nie zbierze 
czwartej części głosów, nie może 
kandydować, albowiem . widocz- 
nic reprezentowany przeżeń prąd 
nie istnieje w społeczeństwie; ta- 
kie oświadczenie jest zwyczajnem 
zakłamaniem się, gdyż okręgowe 
kolegia wyborcze wcale nie będą 
odzwierciadłały prądów w społe- 
czeństwie. 

Omawiając klasowy charakter 
nowej ordynacji, mówca zapytuje 
tvch z BB, którzy podają się za 
przedstawicieli chłopów lub robot 
ników — jak pogodzą swoje rze- 
kome stanowisko klasowe z nowa 
ordynacją? Mówca analizuje tak- 
że stanowisko klasowe z nowa 
ordynacją? Mówca analizuje tak- 
że stanowisko „konserwy“ wobec 
nowej ordynacji — „konserwa* 
obecnie goraco ja popiera, bo od- 
powiada ona jej interesom klaso- 
wym, ale początkowo w „Czasie“ 
nieco się zastanawiano nad tym 
problemem, widocznie, bano się, 
czy nadmierne napięcie w dołach 
chłopskich nie doprowadzi wkoń- 
cu do akcji, która Źle się może 
skończyć dla majatków ziemskich 

Charakteryzując przedłożoną or 
dynację, mówca oświadcza, że z 


loterji państwowej 


wy -Świaf Ai 19. 
Aa 20, Nowy.Świat 5% 


punktu widzenia robotniczego, na- 
wet carskie ordynacje do Dumy 
państwowej były lepsze: przypo- 
mina, że nawet w  pogorszonej 
dumskiej ordynacji z r. 1907 ro- 
botnicy mieli swych własnych 
sześciu posłów robotniczych, gwa 
rantowanycii przez ordynację. 
Mówca ostro krytykuje dowo- 
dzenie BBWR., jakoby „państwo“, 
„interes państwa“ wymagały po- 
dobnej ordynacji. Weźmy np. Mz- 
łopolskę. Nawet jeszcze za Au- 
strji, za „cysarza', chłop i robot- 
nik Małopolski słosował, na kogo 
chciał, stawiał kandydatów, jakich 
sobie życzył; dopiero teraz, w Pol 
sce niepodległej, o którą walczył, 
chłop i robotnik zostaje pozbawio- 
ry prawa stawiania własnej kandy 
datury. Nie ma prawa głosować, 
na kogo chcel! Można sobie ła- 
two wyobrazić, jak to oddziała na 
tego chłopa i robotnika pod wzg!ę 
dem państwowym! Mówca pole- 
mizuje z tezą p. Sławka, jakoky 
silny Rząd i silne państwo były 
tem samem. Pod względem moral- 


Debata popołudniowa 


Po południu Komisja wznowiła 
dyskusję; pierwszy przemawiał 
pas. Tempka (Klub Ch. D.), który 
oświadczył, że w warunkach, jakie 
istnieją, Klub Ch. D., mając do wy- 
boru pomiędzy projektem socjalis- 
tycznym ordynacji wyborczej a 
projektem BBWR, będzie głosował 
za wzięciem za podstawę dysku- |; 
sji szczegółowej projektu socjali- 
stycznego. 

Jeżeli większość Komisji weźmie 
za podstawę projekt BBWR, Klub 
Ch. D. będzie usiłował, drogą po- 
prawek, złagodzić antydemokraty- 
ne i antykonstyucyjne ostrze sta- 
nowiska „sanacyjnego”. 

Mówca przypuszczał, że wypad- 
ki ostatnich tygodni skłonią może 
Rząd do innego, niż poprzednio, 
trakłowania społeczeństwa; nieste- 
ty — projekt BBWR oznacza crą- 
gle to samo traktowanie społeczeń 
stwa, jako grona ludzi niedojtza- 
łych, pozbawionych istotnego u- 
działu w kierownictwie własneinf 
losami. 

Taki sposób postępowania nie ba 
godzi, ale zaostrza wewnętrzne 
stosunki kraju. 

Przewodniczący prof. Makowsxi 
ograniczył dla następnych mówców 
czas przemówień do 15 minut 1 u- 
dzielił głosu prof. Rymarowi, aru- 
giemu mówcy z Klubu Narodo- 
wego. 

Następnie przemawiali: 
Czernicki (Klub Ludowy), który 
poddał projekt BBWR. surowej 
krytyce ze stanowiska ściśle pra- 
wniczego; prof. Komarnicki, któ- 
ry tzasadnił szczegółowo na czem 
polegają sprzeczności pomiędzy 
projektem ordynacji BBWR. a 
Konstytucją faktycznie obowia- 
zującą, i wreszcie — pos. Maksy 
miljan Malinowski, stary  organi- 
zator ruchu  „zaraniarskiego*; da- 
wny redaktor „Zarania”*, który w 
prostych, a jednocześnie uderza- 
jąco wymownych słowach przy- 
pomniał całą historję walk nie- 
podległościowych, kiedy od cza- 
sów Kościuszki problem udziału 
ludu w tych walkach był zara- 
zem problemem ich powodzenia. 

Dzisiaj ten projekt ordynacji — 
mówił pos. Malinowski — który 
panowie chcą Polsce narzucić, we 
wręcz odwrotnym kierunku na- 
stawia całą politykę polską. 

A co będzie jutro? Co będzie, 
kiedy przyjdzie godzina. wielkiej 
próby? Kiedyś obszarnik ude- 


pos. 


nym nowa ordynacja wysuwa tyi- 
ko typki uległe i pokorne, a na 
rich siła społeczeństwa polegać 
nie może, 

Mówca oświadcza, że nowa or- 
dynacja jest wstydliwą formą „to- 
talnego” ustroju. Wprawdzie nie- 
ma jednej listy, jak we Włoszech i 
„Hitlerji”, ale obok listy rządowej 
będą dopuszczane tylko te kandy- 
datury, które się spodobają rządzą 
cej partji Pod nazwą walki z par- 
tyjnictwem mamy — nadpartyjni- 
ctwo, Nie możemy pozwolić na to, 
aby w kolegjach wyborczych za- 
pewniona większość BBWR. decy 
dowała o kandydaturach i prze- 
bierała wśród kandydatów opozy- 


cyjnych przyjmując jednych, nie 
przyjmując drugich i proponując 
trzecich. 


W tym stanie rzeczy, o ile prze- 
dłożona przez p. Podoskiego ordy- 
nacja nie zostanie gruntownie zmie 
niona, stronnictwo nasze będzie 
musiało zastanowić się nad kwe- 
stją udziału w podobnych „wybo- 
rach". 


4 
rzył w twarz żołnierza Kościusz- 
kowskiego, który wybrał walkę 
o niepodległość i nie chciał wró- 
cić do pańszczyzny. 

Projekt ordynacji B. B. W. R. 
jest takim policzkiem, wymierzo- 
nym ludowi polskiemu. 

Pos. St. $troński w dowcipnej 
i zlekka ironicznej formie wy- 
kazuje raz jeszcze jeden wszyst- 
kie sprzeczności, które istnieją 
pomiędzy projektem ordynacji 
BBWR. a Konstytucją, opracowa- 
ną i uchwałoną przez ten sam 
BBWR. P. $troński mówi: 

„Niema właściwie ani jednego 
artykulu tego projektu, który był 
by W zgodzie z nową Konstytu- 
Ciąc: 

Z dużą powagą p. Stroński 
zwraca uwagę na jeden fakt: po- 
przednio prawo wyborcze do Se- 
natu przysługiwało 13 miljonom 
obywateli, dziś ta ` cyfra będzie 
wynosiła w najlepszym razię kil- 
kadziesiąt tysięcy; ani z punktu 
widzenia społecznego, ani z punk 
tu widzenia narodowego, nikt nie 
może usprawiedliwić tego rodza- 


ju nieprawdopodobnych cięć w 
stosunku do praw obywatel- 
skich. / 

Przemawiali następnie pp. J. 


Smoła (Klub Ludowy), Rotenstre- 
ich (KI. Żydowski) i W. Bitner 
(secesja. Ch. D.) wszyscy 
przeciwko projektowi B. B. W. R. 
Ksiądz Szydłowski zajął stanowi- 
sko pośrednie. 

"Dziś debata ganeraltiiy w Ko- 
misji zostanie zakończona. 

Posiedzenie Komisji dziś o go- 
dzinie 11 rano. 


DERECE ESNE ECO RPO ZEE 
CHORA WĄTROBA 


Zaburzenia w funkcjonowaniu wą- 
troby i wydzielaniu żółci powodują 
swego rodzaju zatrucie organizmu, 
a na tem tle szereg najrozmaitszych 
chorób. 

Zioła Magist wra Wolskiego „Billo- 
sa' zawierające mane rośliny egzory 
czne Combretum i Boldo, pobudzają 
wątrobę do właściwej pracy oraz 
prawidłowego wydzielania żółci i po- 
wodują naturalne wypróżnienia. Sto- 
sują się przy cierpieniach wątroby. i 
woreczka żółciowego (kamicy  żót- 
ciowej). 

Zioła ze znak. ochr. „Billosa* 
nabycia w aptekach i 
(składach aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. Wolski, 
Złota 14, m. 1. 


do 
drogerjach 


Jeszcze 0 płk. Lawrence 


„Niekoronowany król Arabji“ 
staje się postacia legendarną. Pra- 
są dziś zamieszcza jego nekrologi, 
aby jutro wskrzesić go i zlecić mu 
nową, a niecodzienną misję. Dziś 
spoczywa na marach w zacisznem 
prowincjonałnem miasteczku an- 
gielskiem, jutro zaś dzienniki po- 
syłają go do Abisynji, skupiającej 
na sobie uwagę całego świata. 

Pułkownik Lawrence, ów żywy 
bohater powieści Kiplinga, skoja- 
rzenie Skalky'ego z Kimem, jest 
najdoskonalszym typem konkwis- 
tadora newoczesnego. Odwaga 


„jego nie zaa żadnych przeszkód, 


niebezpieczeństwo nie istnieje dla 
niego. A cała jego działalność 
wojskowo - dyplomatyczna jest 
uzupełnieniem i wykonaniem pla- 
nów wywiadu angielskiego (Intelii- 
gence Service) lub... wielkich an- 
gielskich trustów naftowych (Ro- 
yal Duch lub Anglo-Persian). Al- 
bowiem niepodlegte państwo Iraku 
poto powołano do życia i dlatego 
osadzono na tronie szeiką Fejsala, 
aby Anglo-Perskie T-wo Naftowe 
mogło otrzymać tereny roponoś- 
ne w okolicach Mossulu. 

Rzeczą godną uwagi jest, że ak- 
cię, rozpoczętą w Mezopotamii 
przez pułkownika _ Lawrence'a, 
sfinalizowała kobieta, Gertruda 
Bell, jedyna córka sira Hugh'a 
Bella. I ona również była funkcjo- 
narjuszką Intelligence Service. 
Drogi jej kacjery życiowej zbiega- 
ia się z drogami Lawrence'a. Po- 
dobnie, jak i on, ukończyła ona 


TROZOZ ZE NE ÓE 


Uniwersytet w Oksfordzie, entu- 
zjazmowała się archeołogją, stt- 
djowała narzecza arabskie i do- 
szła do takiej doskonałości, że ja” 
ko jedyna kobieta na świecie mó- 
wiła i pisała po arabsku bez błę- 
du. Przypadek zetknął ją z w Kai- 
rze w Lawrance'em: pracowała W 
jednym z nim biurze. 

Brzydka ta, lecz nadzwyczaj wy 
tworna dziewczyna  przedsiębie- 
rze szereg wielce ryzykownych 
wypraw wgłab Arahji i Mezopo- 
tamji, czyniąc w ten sposób za- 
dość swej żyłce awanturniczej. Z 
każdym z szeików porozumiewa 
sie w jego ojczystem narzeczu: ol- 
śniewa ich w ten sposób. Młoda 
Angielka zaprasza wreszcie szei- 
ków na przyjęcie: na jej wniosek 
zgadzają się oni ogłosić Fejsala 
syna Husseina królem Iraku. Mto- 
dy kró! oddaje swój kraj pod pro- 
tektorat angielski i odstępuje An- 
glikom najznaczniejsze koncesje 
naftowe w Kirkouk. 

Lawrance'a nic już nie obchodzi 
nafta: Homer, którego przekłada 
na angielski, przenosi go znów 
do ukochanego świata starożytne- 


90... 
J. R. 


Komu zależy 
na czasie powi- 
winien podró- 
żować samolo- 
tami !! 


Córka Rasputina 


pogromczynią zwierząt 


jak wiadomo, córka głośnego 
mnicha rosyjskiego Rasputina, po- 
pisuje się obecnie w Ameryce jako 
pogromczyni dzikich zwierząt w 
cyrku, jak widać, w krwi Raspu- 
tinów leży dążenie do panowania, 
chęć władzy i zamiłowanie do 
poskramiania i gromienia. 

Jeden Z dziennikarzy dotarł do 
Rasputinówny i uzyskał z nią roz- 
mowę tuż obok jej warsztatu 
pracy, obok klatki z sześcioma ol- 
brzymiemi tygrysami. 

Marja Rasputinówna już raz 
miała drobny „konflikt“ z jednym 
ze swoich drapieżnych wychowan 
ków. Konflikt ten jakoś skończył 
się dla Raspufinówny bez poważ- 
niejszych następstw. 

Na pytanie, ile jest prawdy w 
opisach, przedstawiających Ras- 
putina jako człowieka nieuspołecz 
nionego, Marja Rasputin występu- 
je gorąco w obronie pamięci swe- 
go ojca. 

— To nieprawda — z oburze- 
niem zaprzecza Rasputinówna — 
takie mogło być pierwsze wraże- 
nie, ale wrażenie to było błędne. 
Jest także nieprawdą, że ojciec 
mój hypnotyzował swoje ofiary i 
pozbawiał je woli. Ojciec mój nie 
był hypriotyzerem i hypnotyzmem 
nie posługiwał się} Był on głębo- 
ko wierzącym człowiekiem i siłę 
swej wiary niewzruszonej prze- 
lewał na innych. 


Następnie dziennikarz zapytuje 
pogromczynię o stosunki panują- 
ce pomiędzy jej ojcem a księciem 
Jusupowem, kióry, jak wiadomo, 
podstępnie ściągnął mnicha do 
swej willi i iam go zamordował, 

— Ojciec mój -— powiada Ma- 
rja Rasputin — ufał Jussupowowi. 
Jeżeli on naprawdę zamordował 
mego ojca, jak to powszechnie u- 
trzymują, to nie wiem, dlaczego 
to uczynił, był on bowiem co- 
dziennym gościem w naszym do- 
mu. 


— O, widzi pan — ciągnie da- 
lei Rasputinówna i wskazuje na 
tygrysy — kiedy one chcą kogo 
zamordować, to nie udają jego 
przyjaciół i nie łaszą się, lecz po- 
kazują kły i groźnie mruczą, ale 
nie potrafią na zimno mordować. 
Ojciec mój wszystkim dowierzał. 
Do wszystkich odnosił się z peł- 
hem zaufaniem. Uważał on wszyst 
kici ludzi za dobrych i gdy uprze- 
dzano go „Nie ufaj temu człowie= 
kowi, to zły człowiek* — to ojciec 
mój takie przestrogi puszczał mi- 
mo uszu. Odnosił się do wszyst- 
kich jednakowo, zarówno do wiel- 


„|Kiego księcia, jak i do prostego 


chłopa. Ojciec z pochodzenia sam 


| był 


Lubił chłopów, A 
chłopi jego lubili i szanowali. 
Przychodzili do niego ze swem 
troskami i zmartwieniami i ojciec 
wyzyskiwał swoją znajomość z 
carem i carową, aby przynieść 
ulgę olbrzymiej masie rosyjskiego 
włościaństwa. 

Tyle Rasputinówna o swym oj- 
cu. Rzecz zrozumiała, że, jako 
córka, bierze w obronę swojego 
ojca ale nie zmienia to postaci 
rzeczy, że Rasputin fatalnie zacią- 
żył na dziejach ostatnich lat pano 
wania carów i on bezwiednie i mi 
mowolnie przyspieszył koniec sa- 
mowładztwa. 

Wreszcie  dzieanikarz  zapye 
tuje, czemu Rasputinówna obrała 
sobie niebezpieczny zawód po» 
gromczyni zwierząt. 

— Po wyjeździe z Rosji — ©d- 
powiada Rasputinówna — wystę- 
powałam jako tancerka, potem 
zaangażowałam się do cyrku jako 
woltyżerka, a wreszcie moje zami 
łowanie do zwierząt uczyniło ze 
mnie pogromczynię. Z -początku 
tresowałam konie, obecnie tresuję 


chłopem. 


tvgrysy. Co robić? Mam dwoje 
dzieci, które chcą jeść, a ja prze- 
cież też muszę jeść... 


Barhusse i Malraux 
w Warszawie 


Dziś przyjeżdżają do Warsza- 
wy dwaj pisarze francuscy Henri 
Barbusse i Malraux. 


Król jest wzruszony 


Prasa grecka zamieszcza list 
sekretarza b. króła Jerzego, zaa- 
dresowany z polecenia  ex-króla 
do jednego z deputowanych w A- 
tenach. W liście tym sekretarz 
pisze m. in., że król śledzi z du- 
żem wzruszeniem „objawy, uczuć 
monarchistycznych ludności gre- 
ckiej*. (PAT). 


DZIAŁ LEKARSKI 
Dr. Z. Fajncyn t: 36 


Weneryczne, płciowe, skóry 
md. Mauswirt 


med. 
skórne, płciowe 


Weneryczne 8-11 rano i 5-9 wierz. 


oraz w lecznicy „Dwor- dzka 
cowej“ Chmie Ina 49 ow: „aa 


i 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


E 


ze € Un d dów a — 


amsay Mac Donald ustą 
oddał kierownictwo polity 
{e elkiej Brytanji w ręce Bal 
k a przywódcy konserwaty- 
ag Mac Donald skończył się, 
R czył się smutnie, niechlub- 
rzez cztery lata był sze- 
‘zadu konserwatywnego, 
który był jednym z najpo- 
Mp ejszych wodzów ruchu 
R niczego; on, który w okre 
i Wojny światowej siedział w 
nieniu za propagandę anty- 
ję rystyczną; on, premier 
a WSZego i drugiego Rządu ro 
,lczego w Anglii. 
NI Y 


p; 7 1931 Mac Donald rapto- 

| © załamał się i razem ze 
x Wdenem i Thomasem opu- 
` Partję Pracy; stanął na cze. 
kę wej „narodowej partji ro- 
q czej", przeprowadził kam. 
|| wyborczą przeciw Partji 
w y, która go wyniosła na 
yty powodzenia i przez czte 
A lata patronował Rządowi 
, erwatywnemu, który dzięki 
nocy Mac Donalda mógł się 
„ ZCzycić olbrzymią, rzadko 
„€dtem spotykaną większoś- 
*W [zbie Gmin. 


Lale oto murzyn zrobił swoje 
jj tzyn musiał odejść. Dla ni- 
je? nie było tajemnicą, że Mac 
pnald był tylko parawanem 
du konserwatywnego, para- 
Mem wygodnym, dzięki któ- 
R U" konserwatyści mogli swo- 
j Politykę społeczno - gospo- 
"Cza, niepopularną w masach, 
lać na „narodowego Mac 
nalda, którego wszycy» znali 


“n 
8 
h 


l) 


|, W całym kraju 405.813 bezro- 
Mych, | 

ię OŚĆ zarejestrowanych bezrobot 
Wù zmniejszyła się we wszyst- 
í Ę prawie ośrodkach przemysło- 
„Ch z wyjątkiem Łodzi, gdzie za- 
(+ Wano wzrost bezrobocia o 473 
b 33.201 osób; W Warszawie licz 
~ Zarejestrowanych spadła o 189 


q,bstrukcja. Badania lekarskie 
la 0b organów jamy brzusznej wy- 
IV; Że naturalna woda gorzka 
p ciszka - Józefa“ działa nieza- 
le ij łagodnie przeczyszcza, 


Spowodu dwóch dni świątecz- 
Rych nasz stały dodatek „Na 
froncie oświaty i kultury* uka- 
zuje się z opóźnieniem. Podaje- 
My w nim tylko najpilniejsze 


ny, CZWARTA LISTA. 
M dalszym ciągu ogłaszamy re- 
m zbiórki 1-majowej, przepro- 
| zone dla T. U, R.: 
„ibrowa Narodowa koło Jaworz- 
48 zł. 02 gr. 
min 12 zł. 65 gr. 

lelce 360 zł. 71 gr. 
| Tzemyśl 164 zł. 
Wieliczka 28 zł. 83 gr. 


„ Fzypominamy, że w obecnym 
“conie letnim staraniem Zarządu 
hę nego TUR mają być zorga- 
+, wane wycieczki ogólno-krajo- 
JA charakterze krajoznawczym. 
x, €rwsza wycieczka ma udać 
k nad morze i do „Szwajcarji 
zubskiej*. Wyruszy z Warsza 
|, | lipca przez Kartuzy i za- 
„(Ma się nad jeziorami w 
jy; Wajcarji Kaszubskiej“ i przez 
n Sżycę skieruje się do Gdyni a 
ty, pnie do Wielkiej-Wsi Halle- 
bę.” skad codziennie odbywać 
th statkiem lub pieszo wycie- 


l wzdłuż wybrzeża morskiego 
w. zVstkie najciekawsze miejsco- 
p Ci nad polskiem morzem będą 
„CZ wycieczkę TUR zwiedzone 
kami Sopot poprzez Radłowo, 
w; enna Górę, Gdynię i Oksy- 
a €: na Helu, sam Hel, Jastarnia, 
p do Jastrzębiej Góry i Karwi. 
\ E oparcia w namiotach w 
b Klej Wsi nad pełnem mo- 
IM, Wycieczka obliczona jest na 


* 
A 
e. 


+ Sześciu latach pęt Lr wieloletniego przywódcę 


socjalistów, 

Ale parawan ten zawiódł. Par 
tja Pracy po klęsce wyborczej 
z r. 1931 szybko odrodziła się, 
wzmocniła swe szeregi i poczę- 
ła zadawać partjom burżuazyj- 
nym jedną klęskę wvborczą po 
drugiej. Mac Donald, jako od- 
trutka na socjalizm, nie spełnił 
pokładanych w nim przez kon- 
serwatystów nadziei. Konser- 
watyści jednak tolerowali go do 
póty, póki sytuacja gospodarcza 
nie poprawiła się; póki nie mo- 
gli poszazycić się sukcesem w 
dziedzinie gospodarczej. Gdy to 
nastąpiło, konserwatyści nie 
mieli już potrzeby dzielić się z 
Mac Donaldem „zyskami“ poli- 
tycznemi i delikatnie usunęli go 
w cień. Baldwin objął stanowi- 
sko Mac Donalda, który skolei 
zajął miejsce Baldwina. 

Mac Donald tłomaczy obec- 
nie swe odejście względami 
zdrowotnemi. Ale jednocześnie 
przypisuje sobie zasługę, że 
stworzył Rząd „narodowy”, nie 
ulegający rzekomo żadnemu ze 
stronnictw i że ten charakter 
nowy Rząd zachowa w dalszym 
ciągu. Jest to, oczywiście, nai- 
wność człowieka „zbyteczne- 
go", Właśnie obecna zmiana 
Rządu świadczy najlepiej, że 
konserwatyści mają już dość 
sztucznej firmy „narodowej”, że 
wprawdzie pozostawili w Rzą- 
dzie kilku „narodowców” w ro- 
dzaja Mac Donalda i kilku libe 
rałów w rodzaju Simona, ale o- 
debrali im decyzję na kierunek 
polityki Rządu. 


06 tysięcy bezrobotnych 


phia 8 b. m. zarejestrowanych | do 28.544, a na Górnym śląsku o 


1778 do 120.074 osób. 


y 


Wody na rzekach 
opadają 


Trwająca od dłuższego czasu po 
goda spowodowała opadanie wód 
na rzekach. Zwłaszcza w górnym 
biegu Wisły i na niektórych jej do- 
pływach obniżenie. poziomu wód 
jest znaczne. 

W środkowym biegu stan wody 
na Wiśle jest zadowalający i gwa- 
rantuje normalną żeglugę na czas 
dłuższy. (PRESS). 


wiadomości z życia T. U. R. Do- 

datek następny ukaże się nor- 

malnie we wtorek 18 czerwca, 
Red. 
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Wyniki zbiórki 1-majowej T.U.R. 


Zamość 106 zł. 48 gr. 

Sa to wyniki zbiórki brutto, Z 
kilkunastu jeszcze miejscowości brak 
danych, szczegółowych i dlatego po- 
nownie apelujemy o nadesłanie pro- 


„|tokółów i należności. W następnym 


dodatku oświatowym zamierzamy o- 
i głosić ostatnią listę pełna z wynika- 
ie zbiórki tegorocznej. 


tnie wycieczki Zarządu Gł. T.U.R. 


7 dni pełnych, koszt bez pożywie- 

|na 25 zł. --- przejazdy, zwiedza- 
mia i noclegi. Koszty obliczone sa 
przy wyjeżdzie z Warszawy i 
spowrotem. Udział brać mogą o0- 
soby z prowincji. Zapisy z zadat- 
kiem 10-złotowym najpóźniej do 
dnia 22 czerwca. 

Druga wycieczka wyruszy Z 
Warszawy 15 lipca w Tatry i na 
Słowaczyznę.  Obliczona jest na 
12 dni. Koszty — przejazdy, no- 
clegi, zwiedzania 80 zł. Zapisy do 
5 lipca z równoczesną wpłatą 20 
złotych. 

, Trzecia wycieczka od. 1 sierp- 
nia do 12 włącznie na Hucuiszczy 
znę do Wschodnich Karpat. W 
planie tej wycieczki jest marsz do 
lina Czeremoszu do Burkutu, w 
góry Czywczyńskie na granicy 
Rumunji, a dalej Żabie, szczyt 
Howerli, zejście na czeską stronę 
do Jasinv, powrót przez Jaremcze 
dolina Prutu. Koszty około 50 zł. 

Ostatnia wycieczka wyjedzie z 


WZOROWA PoE BY i PE aid M 


Rząd Baldwina jest Rządem 
wyborczym. Uchodzi za rzecz 
pewną, że nowe wybory odbę- 
dą się na jesieni r. b., prawdo- 
podobnie w październiku. Kon- 
serwatyści chcą mieć aparat wy 
borczy w swem ręku i zapew- 
nić sobie maksimum szans zwy 
cięstwa, 4 

Ale oprócz aparatu konserwa 
tyści przygotowują dość zręcz- 
ne hasła wyborcze, 

Z iednej strony operują ha- 
słem — przeciw dyktaturze, Ha 
sło to jesi w Angli popularne i 
odpowiada wielowiekowej tra- 
dycji życia politycznego Angli- 
ków. Lecz w dobie obecnej ha- 
sło to jest obosieczne, kieruje 
się bowiem nietyle przeciw dy- 
ktaturze faszystowskiej, która 
Anglii narazie wcale nie grozi, 
ile przeciw rzekomej dyktatu- 
rze socjalizmu, która Anglii 
jeszcze mniej grozi. Pod dykta- 
turą socjalistyczną konserwaty- 
ści rozumieją — a raczej udają, 
że tak rozumieją — program go 
spodarczy Partji Pracy, doma- 
gający się uspołecznienia ban- 
ków i najważniejszych gałęzi 
przemysłu. Konserwatyści stra- 
szą swoich wyborców, że wra- 
zie urzeczywistnienia tego pro- 
gramu nastąpi w Anglji bolsze- 
wizm, a z nim — dyktatura na 
wzór bolszewickiej. 

By demagogję tę na mocniej- 
szej oprzeć podstawie, by prze- 
ciwstawić programowi socjali- 
stycznemu nietylko program ne 
gatywny, lecz własny program 
polityczny, konserwatyści mia. 
nowali ministrem bez teki lor- 
da Eustaca Percy, młodego „spe 
ca” od spraw gospodarczych, 
który ma opracować konserwa 
tywny program gospodarki „pla 
nowej, t. jj gospodarki karte- 
lów i syndykatów, dyktujących 
Rządowi politykę cen, płac, ceł 
i t, p, ujętą w planowy system 
nowoczesnej góspodarki wiel- 
ko - kapitalistycznej. 

Wybory jesienne w Anglji za 
powiadają się jako pierwszorzę- 
dna i najdonioślejsza z dotych- 
czasowych rozgrywek między 
światem kapitału a światem 


pracy. 

W rozgrywce tej Móc Do- 
nald będzie już tylko „żywym 
trupem". 

(imb.). 


a froncie oświaty i kultury 


Warszawy 15 sierpnia za Grodno 


nad jeziora Augustowskie na 5 
dni. Koszty przejazdu i noclegi 
50 zł. 


Koszty wycieczek obliczone są 


Z życia T. U. R. 


DWA ODCZYTY: CZĘSTOCHO- 
WA i BLACHOWNIA. 

30 maja w święto odbyły się dwa 
odczyty z ramienia Zarządu Głów- 
nego TUR, urządzone przez miejsco- 
we Organizacje TUR. W południe w 
Częstochowie w sali kina Atlantic 
przy udziale 150 osób, a po południu 
w osadzie robotniczej w Blachowni, 
liczba słuchaczy 260. Temat odczy- 
tów w obu miejscowościach „Prze- 
miany gospodarcze w Ameryce a 
kryzys światowy”, prelegent tow. 
poseł Zygmunt Piotrowski, 


ODCZYTY W GRODNIE 
i AUGUSTOWIE 
11 b. m. w Grodnie, a 12 w Au- 
gustowie wygłosiła odczyty tow. se- 


Str. 3 
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Polityka rolnicza i kłopoty wsi 


w Polsce iw „Trzeciej Rzeszy” 


POLSKA POLITYKA ROLNICZA | nemi trudnościami powikłanej sy- 


Nakreślone w tych dniach za- 
sady polityki rolniczej przedsta- 
wiają się, jak następuje: w sto- 
sunku do zbóż stosowane będą 
zwroty cła bez innych dopłat, aie 
zwroty te będa rozszerzone i obej 
mować będą nietylko żyto, pszć- 
nicę, owies i jęczmień, ale ponad- 
to grykę, produkty strączkowe. 
Zwiększone maja być dopłaty do 
wywozu innych produktów, jak 
produkty ziemniaczane, a ponadto 
hodowlanych, z masłem na czele. 
Przewidują się ponadto kredyty 
na popieranie przetwórczości (mle 


czarnie), zwiększenie ułatwień 
zbytu płodów rolnych (śpichrze 
cte.) 


eśli wyrzucenie nadwyżki pro 
duktów rolnych zagranicę, przy 
równoczesnem podwyższeniu cen 
krajowych, ma być ratunkiem na 
katastrofalna sytuacię rolnictwa, 
to należy pamiętać, że nadwyżka 
ta — przynajmniej jeśli chodzi o 
zboże — jest tylko pozorną — 
jest wynikiem niedojadania. 

Weżmy następujące obliczenie: 
od r. 1920 przybyło — naskutek 
przyrostu naturalnego —2,729,850 
osób, a jednak nie zaważyło to na 
zwiększeniu spożycia. Gdyby u- 
trzymało się spożycie na głowę z 
r. 1928 — wtedy w r. 1931 i 1932 
powinien być brak a nie nadwyż- 
ka, a w innych latach nadwyżka 
niewielka. 

J. Michalski w książce p. tyt. 
„Wieś nie ma pracy“ wskazuje, 
iż nietylko konsumcja artykułów 
przemysłowych i monopolowych, 
ale również rolnych stoi na nie- 
słychanie niskim poziomie na wsi. 
Chleb u małorolnych jest od No- 
wego Roku do żniw rzadkością, 
jaja idą wyłącznie na sprzedaż, 
mięsa chłop nie jada wcale it. p. 

A czyż brak analogicznego nie- 
dojadania w mieście? ' 

W tym stanie rzeczy plan for- 
sowania wywozi wygląda dość 
smetnie. I ponadto, jeśli w gre 
wchodzi. nietyle absolutna wyso- 
kość cen produktów rolnych, ile 
ich niski poziom wobec cen prze- 
mysłowych, zwłaszcza skartelizo- 
wanych, to czyż nie jest logicz- 
niej obniżyć te ostatnie, przeważ- 
nie sztucznie wywindowane, niż 
liczyć na „poprawę* przez dalsze 
niedojadanie kraju, przy wywo- 
zie, borykającym się z niesłycha- 


bez pożywienia, które można ze 
sobą zabrać, 

| Infforfmacje w Sekretarjacie Ge 
neralnym TUR pisemne lub tele- 
foniczne (595-03) ul. Czerwonego 
Krzyża 20 od 9 — 3. 


natorka D. Kłuszyńska o zagadnie- 
niach wojny i pokcju i roli kobiety 
w Rosji sowieckiej i w krajach fa- 
szystowskich. 


TERMIN LOTERJI KSIĄŻKOWEJ 
TUR 23 CZERWCA B. R. 

Za zezwoleniem władz skarbowych 
ciągnienie  loterji książkowej TUR 
odbędzie się nieodwołalnie 23 czerw- 
ca w niedzielę o godz. 11 w Sekre- 
tarjacie Generalnym TUR.  Zawia- 
damiając o przesunięciu terminu lo- 
terjj wzywamy wszystkie Oddziały 
i poszczególne osoby do uregulowa- 
nia należności za losy w terminie 
nie późniejszym jak 15 b. m. Zwro- 
tów losów nie przyjmujemy. 


30 utworów scenicznych rozpatruje sąd konkursowy 


Sąd konkursowy w składzie K.|iralny TUR 30 utworów scenicz- 


Kaczanowski, J. N. Miller, M. So- 
kołowski, L. Wasilewski, Cz. Wo- 
jeńska, A. Zelwerowicz — rozpa- 
truje nadesłane na konkurs tea- 


nych. Z końcem b. m. zostaną po- 
dane wyniki sądu i ewentualne 
przyznane nagrody za najlepsze 
prace. 


80 odczytów - 22.300 słuchaczy 


Prelegenci z ramienia Zarządu 
Głównego TUR. wygłosili dotąd 
ponad 80 odczytów w b. roku, t. j. 
miespełna w ciągu 5 miesięcy. Frek 
wencja na tych odczytach wynio- 
sła 22.300 słuchaczy, W*porówna- 
niu z ub. rokiem jest to znaczny 


postęp, w ciągu bowiem całego 
1934 r. odbyło się 75 takich odczy- 
tów przy udziale 25,000 słuchaczy. 
Są to t. zw. centralne odczyty, bo 
nadto Oddziały urządzają liczne 
odczyty miejscowemi siłami. 

H 


tuacji na rynkach światowych. 


POLITYKA 
„SAMOWYSTARCZALNOŚCI* 
„Trzecia Rzesza* prowadzi po- 

litykę „samowystarczalności* rol- 
niczej, która jest — oczywiście 
iragmentenr w ogólnej polityce 
autarkji, podyktowanej nietylko 
względami czysto - gospodarcze- 
mi, lecz i militarnemi. 

Według danych oficjalnych — 
stwierdza „Codzienna Gazeta Han 
dlowa* — polityka tu doprowa- 
dziła do poważnych rezultatów: 

Zdołano podobno pokryć zapo- 
trzebowanie na żyto, pszenicę, 0- 
wies, ziemniaki i mięso w wysoko 
ści.90 do 100 proc., zapotrzebowa 
nie na mleko i wytwory młleczar- 
skie w wysokości 90 — 97 proc., 
zapotrzebowanie na drób i jaja w 
wysokości 70 — 79 proc., zapo- 
trzebowanie na tłuszcze łącznie w 
wysokości 50 — 59 proc. 

Samowystarczalność w dziedzi- 
nie surowców wynosi dla drze- 
wa 70 — 79 proc, Inu 10 — 19 
proc., wełny 5—9 proc., *owoców 
oliwnych i makuch 1—4 proc., pod 
czas gdy samowystarczalność su- 
towców jako konopie, juta, ba- 
wełna, jedwab i kauczuk leży po- 
niżej 1 proc. 

Jest w tem zestawieniu niewąt- 
pliwie sporo megałomanii, co 
również wspomniane pismo przy- 
znaje. 

Pozatem Niemcy odczuwają o0- 
gromny brak paszy, tak, że wiel- 
ka ilość zwierząt poszła pod nóż, 
gdyż nie było czem ich wykarmić. 


SYTUACJA MAS CHŁOPSKICH 

Już z tego widzimy, co warte 
jest hitlerowskie „nastawienie na 
rolnictwo, które oparte na prawie 
o dziedłicznych gospodarstwach 
(„Erbhof*) miało być „wyjęte“ w 
swej większości z obrotu rynko- 
wego, „uszlachcone”, jako pod- 


stawa „jedności ziemi i krwi“, a 
pozatem — jak to zapowiadał rol- 
niczy „Führer“ p. Darrć, prze- 
kształcone w „socjalistyczny odci- 
nek“. 

' Rezultat jest smutny: drobni 
chłopi - hodowcy, jak się rzekło, 
nie mogą wyżywić bydła, albo też 
płacą wielkie sumy obszarnikom za 
karm; zbyt produktów hodowla- 
nych jest słaby, wobec zubożenia 
klasy robotniczej, a pozatem chło- 
pi muszą wnosić opłaty na „Urząd 
Wyżywienia* („Reichsnahrstand'*), 
który pochłania grube miljony 


„SOCJALIZACJA* ROLNICTWA 


Jednocześnie, jak informuje ofi- 
cjalne wydawnictwo:  „Wirth- 
schaft und Statistik (numer ma- 
jowy) coraz większy odsetek drob 
nych gospodarzy popada w nie- 
wypłacalność i zostaje wyrugowa- 
ny z roli. 

W IV-ym kwartale 1934 r. 
wszczęto 1126 procesów na tem 
tle wobec 905 przed rokiem. 
Wzrost o 24,4 proc.! Jeśli chodzi 
o przeprowadzone egzekucje — 
liczba ich wzrosła we wspomnid- 
nym okresie z 263 na 504, przy- 
czem przeciętne gospodarstwo 
egzekwowane wynosi 15,2 ha 
wobec 26 ha przed rokiem. A za- 
tem egzekwuje się biedniejszych 
włościan! Charakterystyczna po- 
zatem jest okoliczność, że w okrę 
gach drobno - rolnych liczba prze- 
prowadzonych egzekucyj rośnie 
o 300 — 350 proc. (Nadrenja — 
Westfalja), a w  obszarniczych 
(Prusy Wschodnie) —- o 34 proc. 
zmniejsza się. 

Powtarzamy, iż jest - to infor- 
macja urzędowego wydawnictwa. 
Tak wygląda „socjalizacja“ rolni- 
ctwa — którą zapowiadał Darrć, 
I tak wygląda „postawienie rolni- 
ka w centrum życia państwowe- 
go i narodowego“. 

(w) 


Przegląd 


DEMORALIZUJĄCE CHŁOPO- 
MAŃSTWO. 


Jest rzeczą powszechnie znaną, 
że w ustroju kapitalistycznym naj- 
genjalniejsze pomysły oraz wyna- 
lazki uczonych, zamiast przynieść 
korzyść ludzkości i służyć jej do- 
bru, zostają obrócone na szkodę i 
zgubę ludzkości. Czyż trzeba wy- 
mieniać wszystkie wynalazki, po- 
cząwszy:od prochu, a skończywszy 
na telewizji, które zostały zaprzę- 
gnięte do rydwanu militaryzmu? 

Burżuazja nawet tak szczytne 
hasła, jak demokracja, równość, 
także potrafiła zdyskredytować. 
Jest przecież powszechnie znaną 
rzeczą, że od czasu, jak Zakopane 
stało się modną miejscowością i 
burżuazja zaczęła po swojemu 
„bratać się z ludem*, moralność na 
Pòdhalu bardzo upadła. 

Wczorajszy „Kurjer Poranny“ 
drukuje feljeton o wpływie, jakie 
wywarło „zbliżenie się“ burżuazji 
do ludu łowickiego. Jest tedy wieś 
kościelna Złaków, wieś malowni- 
czo położona i zamieszkana przez 
malowniczy lud księżacki. „Pano- 
wie” upodobali sobie Złaków i za- 
częli go odwiedzać. „Dla poznania 
folkloru“. Jakże tam wygląda w 
tym Złakowie? . 

„Panowie dzieciom nie szczędzą 
pieniędzy, smakołyków i bawią się 
ich naiwnością. Za pozowanie do 
zdjęcia napiwek, za postawienie sa. 
mochodu na podwórku napiwek, za 
obejrzenie izby napiwek, za pokle- 
panie chłopa po ramieniu i pomaca- 
nie jego barwnych pasiaków « też 
napiwek... 

Dziwił się, temu wszystkiemu 
chłop, ale do pieniędzy rychło się 
przyzwyczaił. 

Dziś już sam sobie wyznaczył 
taksę: za obejrzenie izby 5 2, «A 
postawienie samochodu na podwór- 
ku 20 zł., za pozowanie do zdjęć 
2—5 zł. itd. Nic darmo! Ponieważ 
panowie zbiędnieli — mniej płaca, 
nie chcą wogóle chłopom płacić, 
chłopi podnoszą taksę. 

Tak więc wieś Złaków kościelny, 
wieś bogata—zdemoralizowała się! 

Warto jej poświęcić więcej uwa- 
gi: Dziś to jest wieś snobów i sob- 
ków — ty mi daj wszystko, a ja 
tobie nic. Wieś bogata, niestety, 
wieś zepsuta”. 


prasy 


Warto zastanowić się, czy pods- 
bny los nie czeka tych chłopów, 
których wozi się do stolicy i do in- 
nych miast na różna „sanacyjne” 
uroczystości na pokaz jako „Para- 
debauern* (chłopów od parad)? 


PARTYJNICTWO. 


w „Nowym Dzienniku“ pos 
Thon zdziera maskę obłudy, w ia- 
ką przystroiła się t. zw. walka z 
partyjnictwem. 

Po zobrazowaniu warunków, w 
jakich tworzą się partje i po przed 
stawieniu genezy powstawaniu par 
tyi, pos. Thon pisze: 

„Kto zwalcza partyjnictwo w tem 
oto wyłuszczonem zmaczeniu, est w 

. pierwszym rzędzie czemś w rodza- 
ju Don Kiszota, a po drugie zdra- 
dza niezmiernie słabe pojęcie © 
składzie społeczeństw. Po pierwsze 
takie zwalczanie jest skazane na 
haniebną klęskę, a po drugie ono 
jest w zasadzie niedorzecznością. 

A jednak u nas się to dzieje, że 
się w imię i pod wezwaniem walki 
z partyjniccwem właśnie w upraw- 
nionem znaczeniu dąży do wręcz 
rewolucyjnych zmian ustroju. Toć 
całe to ogromne przedsięwzięcie, 
które dziś wstrzasnać ma całą Pol- 
skę, cała zmiana ordynacji wybor- 
czej i układu ciał ustawodawczych 
prowadzi walkę z partyjnictwe:n. 
A przesłanka zasadnicza, z której 
się wychodzi, twierdzi, że jest mo- 
źliwe przeprowadzić takie doszczęt= 
ne wyplenienie partyj. Oczywiście, 
że to jest myśl zgoła nieuzasadnio- 
na. Społeczeństwo nie może wrócić 
na wyższym stopniu rozwoju do 
pierwotnego stanu i stać się niby 
stadem owiec, prowadzonem wolą 
jednego pasterza”. 

Sam wyraz „partyjnictwo”, któ- 
rym „sanacja”* od 9 lat obłudnie 
operuje, musiał już wszystkim do- 
brze się uprzykrzyć, skoro p. Thon 
pisze: 

„Nieraz słowa, z których się wła. 
éciwą treść doszczętnie wyżłobiło, 
stają się wprost nieznośnym cięża- 
rem i tak ciążą na życiu społecz- 
nem, że je poprostu duszą i dławią. 
Słowo „partyjnictwo”, którem się 
coprawda już dużo grzeszyło, stało 
się takim ciężarem nieznośnym, 
który poprostu nie dopuszcza do 
swobodnego i logicznego myślenia”, 
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Rozgrywki brytyjsko - włoskie 


na tle abisyńskiem 


Holandja odrzuciła prośbę xon- 
sula wioskiego w Batawji o pozwo 
“lenie rekrutowania kilku tysięcy 
tubylców z Indyj Holenderskich 
dla budowy dróg we włoskiej czę- 

. ści Somali. 

Podobnie Egipt odmówił Wło- 
chom pozwolenia rekrutowaria tu 
bylców na roboty w Erytrei. | 

Nie ulega wątpliwości, że decy- 
zje te powzięte zostały pod wpły 
wem stanowiska, jakie w sprawie 
zatar$u włosko - abisyńskiego zaj 
muje Rząd Brytyjski, (PAT) 


MUSSOLINI „OPIEKUNEM“ 
MUZUŁMANÓW 


RZYM, Prasa w dalszym ciągu 
komentuje słowa cesarza Abisynii, 
wypowiedziane do przedstawicieli 
ludności muzułmańskiej Ogadenu: 
„Corriere della Sera“ zwraca uwa- 
ge, że cesarz nie był tak przyjaź- 
nie usposobiony dla ludr:ości mu- 
zułmańskiej Ogadenu, nienawiść 
pomiędzy muzułmanami a kopta- 
mi w Etjopji zawsze była bardzo 
duża. „Ludność muzułmańska wie 
dobrze, jak wielką jest tolerancja 
włoska w stosunku do wyznaw- 
ców Mahometa, dodaje organ wło 
ski. 

Słowa cesarza są poriadto prze 
strogą dla mocarstw europejskich, 
które mają posiadłości w Afryce. 
Poraz pierwszy bowiem cesarz za 
powiedział, że chce być protekto- 
rem wszystkich ludów czarnych. 

Mowa negusa stanowi — alar- 
muje pismo — zapowiedź zagro- 
żenia kolonij europejskich w Afry 
ce 


Widzimy z tego, że Włochy pro 


wadzą podwójną grę: z jednej stro 
ny pragną wygrać muzułmanów 
przeciw chrześcijańskiemu wład- 
cy Etjopji, a z drugiej — straszą 
państwa kolonjaliie, a więc prze- 
dewszystkiem Anglję, by nie anga 
żowały się po stronie Abisynji, 
co — może i ich interesom zagro- 
zić. 


W OBRONIE SUDANU. 


RZYM. Agencja Stefani donosi, 
że według wiadomości, otrzyma- 


nych z Aleksandrji wielki dziennik 
arabski „Ahram“ twierdzi, że wta 
dze wojskowe W. Brytanji w X- 
gipcie w przeciwstawieniu do za- 
pewnień. Londynu, zaprzeczają- 
cych zbrojeniom na granicy angie! 
sko - abisyńskiej, oczekują na 
przybycie transportów z wojskiern 
w liczbie 100.000 ludzi, którzy ma 
ją przybyć do Egiptu, aby być g0- 
towymi na wszelką ewentualnosć 
na granicy Sudanu. 


Str. 4 


ŃRsiążę Walii 


za zbliżeniem z 


LONDYN. Na dorocznym zjeż- 
dzie b. kombatantów, zorganizo- 
wanych w t. zw. „Brytyjskim Le- 
gjonie' honorowy prezes Legionu, 
Ks. Walji oświadczył: „Gdy przed 
kilku dniami rozmawiałem z pre- 
zesem Brytyjskiego Legjonu wy- 
stąpił on z pomysłem, który przy- 
padł mi-do gustu, a mianowicie, 
aby przedstawiciele Legjonu udali 
się w przyszłości z wizytą do Nie 
miec. Wydaje mi się, że nie istnie- 
je organizacja ludzi bardziej odpo 
wiednia do wyciągnięcia ręki przy 
jaznej do Niemiec, aniżeli my, byli 


Przeciw maharadżom, o wolne Indje 


Uchwała socjalistów indyjskich 


KALKUTA. Na konierencji so- 
cjalistów Narodowego Kongresu 
Indyjskiego powzięto rezolucję, do 


magającą się zniesienia indyjskich 
państw udzielnych, ponieważ pań- 
stwa te są polityczną i militarną 


Kalinin rozdaje ordery 


RYGA. Przewodniczący CIK'a 
ZSSR. Kalinin udekorowai orde- 
rem Lenina kierowników partyj- 
nych 1 sowieckich organizacyj i 
urzędów prawie wszystkich repu- 
blik i krajów autonomicznych. 

Jako pierwszego Kalinin udeko 
rował komisarza  Kaganowicza. 
Podczas dekoracji Kaganowicza 
urządzono mu owacje. 

Odznaczony został również kie- 
| zakaukaskiej organizacji 
partyjnej, Beria, który jak wiado- 
mo, przyczynił się do aresztowa- 


Faszystows 
dla Rondy 


ATENY. Zastępca premjera Tsal 
darisa gen. Kondylis, członek horo 
rowy organizacji włoskiej „Ardit- 
ti", został zaproszony przez Mu- 
ssoliniego do wzięcia udziału w 
mających się odbyć wkrótce uro- 
czystościach tej organizacji Po- 
byt Kondylisa we Włoszech po- 


kie honory 


lisa 
trwa tydzień. 

Kondylis oświadczył przedstawi 
cielom prasy, że ostatnie wybary 
nie oznaczają ani zwycięstwa anf 
klęski dla monarchistów !ub tepu 
blikanów, lecz są politycznem 
zwycięstwem Rządu  Tsaldarisa 


nia Jenukidze, przesyłając do Mo 
skwy taport o wynikach inwigila- 
cji b. dygnitarza sowieckiego. Zna 
miennem jest, że wśród odznaczo- 
rych orderem Lenina niema ani 
jednego przedstawiciela Ukrainy 
sowieckiej. 


Sowiecki film o polskim wieszczu 


RYGA Według doniesień z Mo 
skwy, Karol Radek uda się w naj 


Przeciw spekulantom 


PARYŻ, Rząd francuski przed- 
sięwziął nowe kroki w celu zwal- 
czenia spekulacji walutami. 

Minister finansów Regnier udzie 
lif Bankowi Francji instrukcyj w 
myśl których Bank nie będzie ča- 
wał zaliczek na złoto w sztab:ch. 

Zapowiedziano też vstre kroki 
przeciwko wszelkiego rodzaju spe 
kulacjom giełdowym na szkodę 
waluty lub papierów państwo- 
wych. (ATE) 
ma 


Śmierć czyha w kanałach 


Co pewien czas zachodzą wy- 
padki niebezpiecznych zatruć ro- 
botników kanałowych. Przebieg 
ich często bywa śmiertelny lub po- 
ciąga za sobą znaczne pogorszenie 
stanu zdrowia. Ofiarą wypadków 
padają nietylko pojedyńcze osoby, 
ale i większe grupy robotników. 
Wypadki te powinny zwrócić uwa 
ge na konieczność należytej ochro 
ny zdrowia i życia robotników przy 
pracy wewnątrz sieci kanalizacyj- 
nej. 

Powodem zatrucia są t, zw ga- 
zy kanałowe, Najbardziej trującym 
ich składnikiem jest siarkowodór, 
który tworzy się przy śniciu wią 
zków organicznych. Należy on do 
grupy najbardziej jadowitych ga- 
zów, gdyż już w stężeniu 1 na 10 
tys. w powietrzu może wywołać 
śmiertelne zatrucie, Oprócz tego, 
analizy powietrza w kanałach wy- 
kazują obecność metanu, amonja- 
ku, wodoru i innych trujących po- 
łączeń, Czasem stwierdza się obe- 
cność dużych ilości tlenku węgla, 
który również odznacza się silnem 
działaniem trującem. 


Duże nagromadzenie gazów ka- 
nałowych następuje zwykle w wy 
padkach zatkania przewodów, kie- 
dy zawartość kanałów ulega szyb- 
kiemu gniciu, wentylacja zaś prze- 
wodów jest niedostateczna. Częste 


są też wypadki zatrucia w pobliżu 
zakładów przemysłowych, które 
wypuszczają do sieci kanalizacyj- 
nej ścieki, zawierające dużą ilość 
związków organicznych, np. w po 
bliżu rzeźni, garbarni, fabryk ce- 
lulozy, kleju i t. p. Rozkład tych 
ścieków powoduje tworzenie się 
dużych ilości gazów, które nie ma- 
jąc ujścia, wypełniają podziemne 
przestrzenie, 

Robotnicy przy zejściu do takich 
przewodów kanalizacyjnych ule- 
gają ostremu zatruciu. 


Przebiega ono niekiedy tak pio- 
runująco, że w ciągu kilku sekund 
robotnik pada nieprzytomny, Jzie- 
je się to wówczas, kiedy obok na- 
gromadzenia trujących gazów, krak 
jest tlenu w atmosferze kanałów, 
co przyczynia się do tem gwałtow- 
niejszego przebiegu zatrucia. 

Przy podejmowaniu  iakichkol- 
wiek robót wewnątrz sieci kanali- 
zącyjnej należy się zawsze liczyć z 
możliwością zatruć, Robotnicy zstę 
pujący do kanałów powinni być 
zaopatrzeni w aparaty tlenowe do 
oddychania, lub też w maski z do- 
prowadzonem _świeżem powie- 
trzem. Dopiero wówczas, kiedy tru 
jące gazy zostaną usunięte z kana- 
łów zapomocą wentylacji, albo kie 

jay się stwierdzi brak gazów w nad 
miernem stężeniu, można przystą- 


Robotnicy drzewni w Turce 


walczą o swe prawa 


W mieście Turka (nad rzeką 
Stryjem) wybuchł strajk „polski” 
w jednym z tartaków. 

Robotnicy, niesłychanie maltre- 
towani i krzywdzeni pod wzślę- 
dem warunków pracy i zarobków, 
usiłowali niejednoxrotnie sprawę 
tę załatwić polubownie, co jednak 
nie udawało się naskutek nieustę- 
pliwego stanowiska drugiej strony, 

Zrozpaczonym robotnikom nie 


pozostawało nic innego, jak sta- 
nięcie do walki strajkowej. 
Robotnicy ci niedawno przystą- 
pili do organizacji klasowej, która 
prowadzić będzie ich akcję. 
Sądzimy z drugiej strony, że 
władze administracyjne a zwłasz- 
cza organy Inspekcji Pracy zajmą 
się tą sprawą i skłonią pracodaw- 
ców do ustępstwa na rzecz robot- 
ników, walczących o swe prawa, 


pić do pracy bez aparatów tleno- 
wych. I w tych jednak wypadkach 
należy zapewnić bezpieczeństwo 
pracy zapomocą odpowiedniej sy- 
gnalizacji i przygotowania szybkiej 
akcji ratunkowej, 


podporą Imperjalizmu Brytyiskie- 
go oraz źródłem feudalnego zaco- 
fania, 

Autorzy rezolucji stoją na sta- 
nowisku, że zniesienie władzy 
książąt indyjskich zapewni CAŁ- 
KOWITĄ NIEPODLEGŁOŚĆ CA- 
ŁYM INDJOM. Rezolucja wzywa 
ludność udzielnych państw ndyj- 
skich da wspólnej walki z ludno- 
ścią Indyj Brytyjskich o niepodle- 
głość. Rezolucja ta została po- 
wzięta wbrew ostrzeżeniu prze- 
wodniczącego Kongresu. (PAT). 


bliższym czasie do Mińska, gdzie 
będzie współreżyserował przy na- 
kręcaniu nowego dźwiękowca „A- 
dam Mickiewicz”, 


Dźwiękowiec ten, do którego 
scenarjusz opracował znany so- 
wiecki reżyser filmowy Grossman, 
ma być nakręcony przez filmowy 
trust państwowy Republiki Biało- 
ruskiej. Karol Radek został wy- 
delegowany do Mińska, w charak- 


terze doradcy i rzeczoznawcy. 


Nowa linja 
kolejowa 


Dnia 11 b. m. rano przybył z 
Warszawy do Torunia p. min. ko- 
munikacji Butkiewicz oraz p wi- 
ceminister Piasecki i wzięli u- 
dział w poświęceniu i rozpoczęciu 
prac przy budowie nowej jinji ko- 
lejowej, która połączy Tornń z 
Sierpcem. 

Linja będzie jednotorowa o dłu 
gości 79 kim, Oddanie nowej ko- 
lei do użytku publicznego prze- 
widziane jest już w połowie ro- 


ku 1936. 


Gospodarka „„sanacyina“ 


wszedzie jednakowa 


Czy to w dużem mieście czy w małej osadzie 
Jak to jest w gminie Sobienie-Jeziory 


(Kor. własna) 


Osada Sobienie-Jeziory, pow 
garwolińskiego, liczy około 2.009 
mieszkańców: drobnych kupców i 
rzemieślników. Targi bywają co ty- 
dzień we wtorki i dają one osadzie 
około 7000 zł. rocznie dochodu z 
opłat targowych. 

Zdawałoby się, że osada, mając 
jak na ciężkie czasy sporą sumkę 
dochodu, powinna z każdym ro- 
kiem stać wyżej — tak pod wzglę 
dem sanitarnym jak i bezpieczeń- 
stwa a tymczasem jest wprost prze 
ciwnie. Wybory do Rady gromadz- 
kiej odbyły się znaną powszechnie 
metodą unieważnienia list opozy- 
cyjnych, tak że do Rady weszli sa- 
mi „sanatorzy”; wśród nich ludzie 
karani węizieniem za takie rzeczy, 
jak uchylanie się od służby woj- 
skowej podczas inwazji bolszewic- 
kiej, 

Ten zespół Rady nie interesuje 
się sprawami osady, nawet dochód 
z osady idzie na ogólne wydatki 
ORERE EN EROTS SET NY EEAO E EEA 


Walki w Cyrku 


W czasie wtorkowych  finało- 
wych rozgrywek w cyrku war- 
szawskim Garkowienko pokonał 
Zeisiga, Coleff Włocha Travagli- 
niego. Walka eliminacyjna Olivei- 
ry z Krauserem skończyła się zwy 
cięstwem ostatniego. Szymkowski 
pokonał Fultando. 


gminne i dlatego Sobienie-Jeziory 
znajdują się w strasznem zanied- 
baniu. 

Oto przykłady: 1) Ustępy publi- 
czne na Małym Rynku prawie od 
roku są nieuprzątane, a nagroma- 
dzone w nich i przy wejściu nie- 
czystości wprost zatruwają powie- 
trze i mogą stać się rozsadnikami 
wszelkich chorób. 2) Trzy studnie 
pompy na Dużyn Rynku już od 
dłuższego czasu są zupełnie nie- 
czynne. Odczuwa się tak wielki 
brak wody, że mieszkańcy osady 
mocą zaipatrują się w wodę, którą 
wprost jakby kradną... Na wypadek 


pożaru nie byłoby mowy o jakiej- L 


kolwiek akcji ratunkowej, choć 
miejscowa straż pożarna posiada 
motopompę, 

Na niezbędne wydatki, związa- 
ne z bezpieczeństwem i sanitar- 
nym stanem osady, brak pićniędzy, 
ale zato zawsze znajdą się one w 
kasie gminnej na takie wydatki 
jak przyznanie zapomogi komen- 
dantowi posterunku na przepro- 
wadzkę do drugiej gminy, lub o- 
grodzenie morgi ziemi, któórą użyt 
kuje sekretarz itp. 

Może tą drogą zainteresują się 
władze nadzorcze gospodarką gmin 
ną w gminie Sobienie-Jeziory i 
zmuszą zarząd tej gminy. do do- 
prowadzenia osady Sobienie-Jezio- 
ry do możliwego stanu. 


łów. W południowo - wschodniej 
Francji na skutek wysokiej tempe 


„Hitlerją“ 


kombatanci, którzyśmy w wielkiej 
wojnie przeciwko nim walczyli i 
to wszystko puścili w zapomnie- 
nie“. 

Po konferencji z Zarządem Le- 
gjonu ujawniono, że poczynione 
już zostały przygotowania do wi- 
zyty w Niemczech dwóch delega- 
tów, celem wysondowania, jak zo- 
stałaby przyjęta w Niemczech licz 
niejsza delegacja Legjonu. 


Burze i pożary 
u mas i gdzieindziej 


POŻAR TORFOWISK. 

W Zielone Świątki wybuchł w 
Gdyni w pobliżu strefy wolnocło- 
wej pożar torfowisk, który umiej- 
scowiono dopiero w poniedziałek. 

OGROMNY POŻAR. 

We wsi Międzyrzec Stary (W1- 
lejszczyzna) dn. 11 wybuchł pu- 
żar, w którym spłonęły 23 gospo- 
darstwa. Ocalało zaledwie 5 do- 
mw. Straty ogromne. Są dwa po- 
ważne wypadki oparzenia. 

UPAŁY I WYLEWY. 

Jugosławję nawiedziła fala upa 


ratury nastąpiło gwałtowne top- 
nienie śniegów i istnieje niebez- 
pieczeństwo powodzi. 


Wiadomości $portowe 


Sport robotniczy 


OBÓZ — KURS PRZEWODNI- 
CZEK i PRZEWODNIKÓW LEK. 
KIEJ ATLETYKI. Wydział tecn- 
niczny Zw. Rob. Stow. Sport. powie- 
rzył I Robotniczemu Ośrodkowi Wy- 
chowania Fizycznego zorganizowanie 
i przeprowadzenie wymienionego kur. 
su. Kurs rozpoczyna się w parę ani 
po zlocie ZRSS, mianowicie 6 lipca 
i trwać będzie dwa tygodnie, t. j. do 
19 lipca r. b. włącznie. 

Obóz odbędzie się w okolicach his- 
torycznego, pięknie położonego Kaza- 
mierza nad Wisłą. Dojazd do stacji 
Nałęczów lub Puławy na linji kolejo- 
wej Lublin — Dęblin. Obóz ma cha- 
rakter. wybitnie wyszkoleniowy i do- 
stępny jest tylko dla osób w wieku 
od lat 18—30. Na obozie zostanie prze 
robiony 1 stopień Robotniczej Odzna- 
ki Sportowej. Koszt pobytu dwutygo- 
dniowego wynosi 19 zł., przejazd opła 
cają uczestnicy, otrzymując 80% zniż- 
ki kolejowej w obie strony. 

Zgłoszenia nadsyłać do I Robotnr- 
czego Ośrodka Wychowania Fizycz- 
nego w Warszawie, ul. Czerwonegu 
Krzyża. 20, do dnia 25 czerwca. Ze 
względu na trudności przy bia- 
niu zniżek kolejowych, późniejsze 
zgłoszenia uwzględniane nie P 
Program wyszkoleniowy kursu dla 
mężczyzn przewiduje przerobienie i 
całkowite opanowanie wszystkich 
konrencyj lekkoatletycznych, ponad- 
to dla zawodników zaawansowanycn 
przewidziany jest trening kondycyj- 
ny. Kobiety przerabiać będą, oprócz 
lekkiej ateltyki, również gry sporto- 
we. 


Organizacje robotnicze i sympaty- 
cy proszeni są o propagandę tegv 
obozu! 


Piłka nożna 


MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE 
OKRĘGU WARSZAWSKIEGO. w 
rozgrywkach o mistrzostwo kl. A o 
kręgu warszawskiego prowadzi obec- 
nie AZS 28 pkt. przed Orłem 26 pkt., 
Warszawianką 24 pkt., Skodą 24 pks, 
i Orkanem 24 pkt. 

podokręgu robotniczym na 
pierwszem miejscu znajduje się Sar- 
mata 19 pkt. przed Skrą 17 pkt., Ma. 
rymontem 16 pkt., Gwiazdą 14 pkt. 
i Drukarzem 14 pkt. 


WEGIERSCY PIŁKARZE W 
WARSZAWIE. W najbliższą niedzie- 
lę odbędzie się w Warszawie na sta- 
djonie Wojska Polskiego sensacyjny 
mecz piłkarski pomiędzy reprezenvya- 
cją Ligi Piłkarskiej a reprezentacją 
Budapesztu. Obie reprezentacje Są 
nieoficjalnemi reprezentacjami pań. 


stwowemi. 
POLSCY PIŁKARZE W LIPSKU. 
Druga reprezentacja polskiej lig? 


piłkarskiej walczy w najbliższą nie- 
dzielę w Lipsku z reprezentacją Sak- 
sonji. Mecz ten ma charakter rewan- 
żowy. Przed rokiem Lipsk przegrar 
bowiem w Warszawie z reprezentacją 


igi 0:5. 
ARGENTYŃSCY i WŁOSCY PIŁ- 
KARZE W POLSCE. Argentyński 
klub „Rosarino Nevell Boys“ zwróci 
się do Zarządu Ligi z propozycją rv- 
zegrania kilku spotkań w Polsce. L1- 
ga otrzymała również propozycję 
przyjazdu dobrej drużyny włoskiej 
„Novara“, należącej do czołowych 


Nieustępliwość 
przedsiębiorców 


GENEWA. Rokowania z grupą 
przedsiębiorców, których usiłowa- 
no skłonić do cofnięcia decyzji w 
sprawie udziału w opracowaniu 
konwencji o redukcji czasu pracy 
nie doprowadziły do pomyślnych 


PZN 3 | 


Tam kupię los i 
gdzie padły wygrać | 


10000 zł. na Nr 4056! | 


10000 2: 255% | 
10000 z. 261 
10000 z. 6829 
10000 z. 1250, 


s s 
5000 zł. s n 
5000 2» . 7 
5000 ZŁ s 9 
2000 zł. , 
20002 „ R 
2000 zł. s s 17 
2000 zł s s 17 
2000 zł w ow 4% 
2000 zł. „ „ Ś* 
2000 zł. s " 114 
2000 zł, „ p 11% 
2000 zł u" p 115 
2000 zł. s s 141. 


a więc w kolekturze 


J. HAŁADEJOWEJ P " | 
„Szukasz szczęścia?, | 


| 


Wstąp na chwile! | 


Centrala: | 
Nowy Świat 68 i od p. 


zespołów drugiej Ligi. ow f 
Projektowany jest również sproto | 

dzenie do Polski mistrza włoch » 

ventus". E 


Lekkoatletyka 


CZARNA RASA PRZEWAŻĄ | 
BIEGACH KRÓTKICH I SKO gie” 
Jeden z wybitnych znawców pe 
rykańskiej lekkoatletyki White PE 
mieścił niedawno ciekawy arty% ge 
prasie amerykańskiej na temat %ie 
cjalnego talentu murzynów do gg | 
gów krótkich i skoków, Wedłu£ łe 
tystyk amerykańskich  uniwe? gpi 
tów na r. 1934—1935 lekką atle% 
uprawiało 7.6 proc. czarnych, 3 
proc. białych. W biegach krótkich 4 | 
różniało się 41 proc. mirzynów: sov 
skokach 30 proc., w rzutach 20 P 

a w biegach dłaższych tylko 9 Pah À 
Z cyfr wynika, że murzyni, j 
że białych było znacznie więcej: 1 
rowali swymi wynikami przede"; 
stkiem w biegach na dystansach | 
60—300 mtr., a następnie u d a 
niała się przewaga białych. O OJ 
wadze murzynów w biegach król zy 
świadczy fakt, że w finale miso 
stwa uniwersytetów amerykań pr 
w r. b. znalazło się 3 mlur je | 
(Johnson, Owens i Peacock), 3% og] 
den tylko biały, Maniaci, który zp] 
sztą zajął ostatnie miejsce. Jeśli „| 
damy do tego wyniki czarnych ®ig i 
tów, Tolana i Metcalfa na Olin r 
dzie i w roku ub. to stwierdził cję 
że najszybszymi ludźmi na ŚW ki 
są murzyni. Podobno Ameryk” 
Unja Lekkcatletyczna zamierza g 
stawić na Olimpjade „czarną“ 
fetę w biegu 4x100 mtr. W ostati 


latach tylko Simpson i kanadyj 4 
Wimiems dorównywali murzyno™ 4 
sportach. Podobnie rzecz się Mê 
skokach, gdzie dawniej Hubbard 
stępnie Gordon i Cator, a ostal 
Owens (wszyscy murzyni) dzie“ ig 
prym w skoku wdal. Również S% ge 
w wyż mieli murzyni kilku Z% 


nikór, skaczących 2 mtr. P) 
| 
Nowe pokłady rudy 


W pow. Przeworskim (Matopo, 
znaleziono pokłady rudy żelaz"% 
które zresztą nie ograniczają „| 
do tego powiatu, lecz ciągną 
szerokim pasem wzdłuż toru " 
lejowego Lwów — Kraków p? 
powiaty: Łańcucki, Przeworsk 4 
Jarosławski, na przestrzeni mni | 
więcej 50 km. Z pow. Łańcuck" 
go wywieziono parę wagon; 
wysokoprocentowej rudy do M 
„Pokój“. Ze wzgiędu jednak “j 
ciężkie warunki wydobywaniś 
niskie ceny” sprzedażne zaprze$ 
no dalszej eksploatacji. J 

Wraz z rudą w większości W% 
padków występuje surowiec U% | 
wany do pewnego gatunku fa" 

„LK.C.* donosi, że eksploatżć 
podjęli się jacyś pośrednicy, K* | 
rzy krzywdzą wieśniaków, zd ) 
gając z zapłatą za  dostarcz0” 
rudę. 


U 


wyników. 

Wobec tego Międzynarodo 
Konferencja Pracy zajmie się „ 
staleniem procedury celem po“ 
łania komisji, mającej opracoy 
projekt rzeczonej konwencji (PA 


U 
i 
Pi 


> 
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W obronie demokratycznego prawa wyborczego 


Czerwony Radom przeciw reakcyjnym projektom B. B. W. R. 


(Korespondencja własna). 


w ubiegłą niedzielę odbył się w 


_ Sali Domu Robotniczego w Rado- 


- 


miu wiec w sprawie projektowanej 
Przez BBWR reakcyjnej ordynacfi 
Wyborczej. 

Licznym udziałem w zgromadze 


_ Niu robotnicy czerwonego Radomia 


zaznaczyli wyrażnie, że nie jest 
Im obojętna kwestja, kogo nowa 
Ordynacja wprowadzi do Sejmu: 
Czy Radziwiłłów, Wiślickich, Ho- 
yńskich i Wierzbickich, porastają- 
tych w złote piórka wówczas, gdy 
Ud mrze z głodu, czy przedstawi- 
cieli. Świata Pracy, na którym ø- 
Piera się niezależny byt i siła pań- 
stwa. 

Sala, opróżniona specjalnie z 
rzeseł w celu pomieszczenia więk 
szej ilości osób, wypełniorh zosta- 
ła po brzegi. Starsi wiekiem robot- 
nicy i kobiety zajęli miejsca sie- 
dzące na scenie. Przeszło dwa ty- 
Siące osób wzięło udział w zgru- 
madzeniu. 


Przemówienia wygłosili: tow. J. 
Kwapiński, wiceprezes CKW. PPS 
l-—po raz pierwszy po. dłuższej 
Przerwie, spowodowanej chorobą, 

— tow. poseł . J. Grzecznarowski, 
wódz proletariatu czerwonego Ra- 
domia. 

Z żywem zainteresowaniem. słu- 
Chano mówców. Sala rzęsistem: u- 
klaskami reagówała na silniejsze 
momenty przemówień. Precz z „Sa- 
nacją*! — oto jednomyślna opinia 
klasy pracującej czerwonego Ra- 
domia. 

Na zakończenie uchwalono reze- 
cię, którą podajemy w skróce- 

iu: 


| 


tow. J. Kwapińskiego i J. Grzeczna- 
rowskiego w sprawie projektowanej 
przez BB nowej ordynacji wyborczey, 
pomyślanej jako dalsze ogniwo w łań 
cuchu, krępującum dziś masy pracu- 
jące w Polsce, z całą mocą protestu fa 
przeciwko temu nowemu zamachowi 
ze strony „sanacji“ i opowiadają stę 
za projektem, zgłoszonym w Sejmte 
przez Klub Polskich Posłów Socjalis. 
tycznych. Zgromadzeni oświadczają, 
że z takim stanem prawnym, który 
opierać się będzie na krzywdzie t ng- 
dzy ludu i przywilejach arystokracji, 
bankierów i brużuazji, klasa robotni- 
cza nigdy się nie pogodzi. Korzysta- 
jąc z doświadczeń i chlubnej tradycji 
rewolucyjnej, lud' polski walczyć be- 
dzie z reakcją społeczną tak długo, 
dopóki mie zatriumfuje w Totsee 
sprawiedliwość, dobrobyt i równe pra 
wa i obowiązki dla wszystkich oby- | 
wateli. 

Reakcyjnemu światopoglądowi „sa- 
nacji“ lud pracujący przeciwstawm 


swą  miezłomną wolę przeobrażenia 


świata wyzysku i przywilejów kapi- 
talistycznych na świat sprawiedliwo» 
ści i równości społecznej, na świat, 
oparty o planową, socjalistyczną ws- 
spodarkę, zapewniająca każdemu pra 
ce, chleb i pomyślne warunki rozwo- 
ju kulturalnego. Precz z „sanacją'! 

Niech żyje demokratyczne, pięcio- 
przymiotnikowe prawo wyborcze do 
Sejmu! 
' Precz z reakcyjnym projektem BB 
WR! 

Niech żyje Rząd Robotniczo „ Wło- 
ściański! 


„Zgromadzeni na wiecu PPS w Ram ! 
domiu w dniu 9 czerwca b. r. robotni- | cją. Rozległy się okrzyki: Niech ży- 
cy, po wysłuchaniu przemówień tow.|je PPS! Precz z „sanacją'! 


Las rąk podniósł się za rezolu- | „Krew.naszą długo leją katy... 


| 
A 


i 


Na- 
dejdzie jednak dzień zapłaty, sę- 


dziami wówczas będziem my“. 


Wiec P.P.S. w Nowej Wilejce 


(Kor. 


W dniu 10 czerwca r. b. został 
zwołany wiec PPS, jako protest 
BB 


przeciw ordynacji wyborczej 
WR. 

Wiec odbył się w sali Poseła 
przy ul. Połockiej i — i wzięła w 


nim udział masowo klasa pracują- 
ca Nowej Wilejki. 

Po zreferowaniu przez tow. Stą- 
żowskiego z Wilna sprawy refor- 


własna). 


madzeni uchwalili rezolucję, stwier 
dzającą, że projekt ordynacji wy- 
borczej BBWR jest środkiem zu- 
pełnego sfaszyzowania Polski. 
Rezolucja domaga się, by Sejm 
uchwalił ordynację wyborczą, zgo 
szoną do laski marszałkowskiej 
przez klub PPS. Rezolucja wyraża 
pełne zaufanie PPS i oświaacza 
gotowość poparcia PPS w jej wal- 


iny wyborczej BBWR do Sejmu i| ce o wolność i socjalizm. 


Senatu, oraz.projektu PPS, zgro- 


Wiadomości 


PODPALIŁ ZAGRODĘ SWEJ 
i OFIARY, 

We- wsi Rudki (pow. Stopnicki) 
zamordowano gospodynię „Marjan 
nę Rak, poczem podpalono zagro- 
dę dla zatarcia śladów. 

Sprawcę tego czynu, Kozaka, a- 
resztowano. 


MALWERSANCI. 

We Lwowie rozpoczął się sen- 
sacyjny proces przeciw urzędni- 
kom sądu grodzkiego w Szczercu: 
Kołodziejowi, Wozikowi i Chorad- 
kównie, sprawcy nadużyć na su- 
mę 30.000 zł, Malwersanci opęta- 
li b. naczelnika sądu grodzkiego, 


Dwanaście dni trwa strajk okupacyjny 


w fabryce wyrobów szamotowych w Ostrowiu 


WSE" 


i ( Dnis 6V b. r. 


4 


_ waliki w dniu 6.5 b. r. 


wybuchł strajk 
robotników w fabr, wyrobów sza- 
motowych: inż, W. Klepacki, spad 
kobiercy w Ostrowcu” na tie obniż 
ki zarobków robotniczych, Syste- 
matyczne, indywidualne obniżki za 
robków robotniczych tie zadowoli 
ły pracodawcy; od obecnych gło- 
dowych zarobków chciał oberwać 
jeszcze 107.) 

A jak wyglądają zarobki w tej 
firme? Wykwalifikowany  stry- 
charz (formierz) zarabia w akor- 
dzie 60 do 70 zł. miesięcznie przy 
nieograniczonej ilości godzin, ro- 
fbotnica około 30 zł. miesięcznie, 
Przy nadmierriej, wyczerpującej 
Pracy. 

Tak wyglądają zarobki, A samo 
traktowanie robotników i robotnic 
jest poniżej krytyki. Wymyśla się 
robotnikom i robotnicom  najgor- 
szemi słowami, Odznaczają się w 
tem: kierownik Leman, jego zastęp 
ca Kaucki, Dąbrowski i irmi, sło- 
wem — prawie cała administracja 
ląbryczna, 

Robotnicy doprowadzeni do o- 
stateczności, a widząc, że pojedyń 
czo nie są zdolni walczyć z wyzy- 
skiem fabrykanta, postanowili zor 
ganizować się w organizacji klaso- 
wej, Fabrykarst, widząc tworzącą 
Się organizację, chciał już w za- 
rodku ją pogrzebać i rozbić jed- 
ność robotniczą i wysunął jako 
straszaka 10 proc. obniżkę, 

Robotnicy solidarnie stanęli do 
Po 25 go- 


- dzinnej okupacji fabryki, fabrykart 


_ Dacki į kierownik Leman. 


Zostały dzkiie stosunki, 


tow Grudzień i delegacja fabryki 


cofnął obniżkę, godząc się na od- 
bycie konferencji pomiędzy 20 a 
30 maja, 

Przez ten czas kierownik fabry- 
ki ‘Leman, nie próżnował, Wysy- 
łał swych urzędników do ZZZ., by 
założyli sekcję chemików do roz- 
bijania robotników, Lecz i ten 
manewr się nie udał, 

Dnia 29.5 odbyły się fokowania 
Dod przewodnictwem insp. pracy 
19 obwodu, p. Maciejewskiego. Z 
Tamienia robotników obecni byli 
Przedstawiciele Centr. Zw. Rob, 

trzem, Chem. w R. P., gener, se- 
retarz tow. Bocian L., pow. sekr. 


Z przewodniczącym tow. Swatem, 
Ż ramienia fabryki dyr, inż, W, Kle 


"W. trakcie rokowań ujawnione 
panujące 


| Ostrowcu, pomimo 


(kor. wł.) 


w tej fabryce. Dyr. inż. W, Kle- 
packi twierdził publicznie, że o 
niczem dotychczas nie wiedział, 

Stosowanie nadmiernych nadrob 
ków we wszystkich wydziałach 
(których wysokość sięga 50 proc.; 
nakładanie kar w wysokości prze- 
kraczającej dzienny zarobek ro- 
botnika; niewypłacanie wedlug 
cennika, łamanie obowiązujących 
przepisów ustawowych i t, p. — 
oto istniejący stan. 

Sześciogodzintie rokowania nie 
doprowadziły do porozumienia, 
zwłaszcza, że dyrekcja fabryki o- 
świadczyła, że „niewygodnych bę- 
dzie redukować”, 

W dniu 1.6 wymówiono 10 robo- 
tnicom i robotnikom pracę. Co wy 
bitniejszym towarzyszom kierow- 
nictwo zmiejsca chciało wypłacić 
za okres wypowiedzenia, na co ci 
się nie zgodzili. Do podpisywania 
w biurze zmuszał pracowników st, 
posterunkowy Nr. 1648(!), Nie- 
chcących podpisać izołowano od 
reszty strajkujących robotników, a 
łużbę nad izolowanymi objął st. 
post. Nr. 1648, który zapomniał, 
że jako stróż bezpieczeństwa pu- 
blicznego przekracza swe kompe- 
tencje, że nie ma prawa zmuszać 
robotników do żadnych podpisów, 
również nie ma prawa straszyć, że 
przyjdzie wojsko i będzie strzelać 
do strajkujących (!!)« Starszego po- 
sterunkowego Nr. 1648 pouczamy, 
że żołnierz polski jest do obrony 
granic państwa, nie do łamania o- 
bowiązujących przepisów; że stra 
szenie robotników wojskiem jest 
obrazą munduru żołnierskiego i 
wstrzykiwaniem jadu nienawiści 
w rozgoryczonych robotników. 

sprawie postępowania st. 
post. zwróciła się delegacja do ko 
misatza p. p. p. Pawłowskiego z 
prośbą o uniemożliwienie na przy 
szłość podobnych faktów. P, ko- 
misarz wydał odpowiednie zarzą- 
dzenie i izolowani towarzysze po- 
wrócili do walczących. W przed- 
dzień strajku pow. sekr, tow. Gru- 
dzień Kaz. i przewodniczacy Od- 
działu Zw, tow. Swat St. odbyli 
konferencję u pana Starosty po- 
wiatowego, wyjaśniając tło walki. 
Starosta przyrzekł wpłynąć na kie 
rownictwo fabryki, 

Robotnicy fabryki wyrobów Sza- 
motowych inż, W. Klepackiego w 
różnych Sz7- 


kan staręli niezłomnie w walce 
pod przewodnictwem ‘Centr. Zw. 
Rob, Przem. Chemicznego w Kra- 
kowie, Oddz w Ostrowcu. 

dni. 

AR 

Xtrajk trwa bes zmiany od 12 
dni. 


W jednym z najbliższych 'nume- 


rów podamy dalsze szczegóły straj 


ku. 


Kieska 
wściekiizny 


Okolice Kruszwicy i Strzelna 
nawiedziła w roku bieżącym gro- 
źna plega wścieklizny psów, któ- 
ra pozostawia po sobie fatalne na- 
stępstwa. Wiele pokąsanych osób 
udało się pod opiekę lekarską. -— 
Musiano również zabić większą i- 
lošć bydła rogatego. 

W celu zapobiegnięcia tej stru- 
szrej pladze władze po stwierdze- 
niu wścieklizny , zarządziły nakaz 
zabicia psów w szeregu miejsco- 
ści. Zabito 618 zwierząt. 


który odebrał sobie życie w parku 
Jordana we Lwowie, 


KATASTROFA AUTOBUSOWA, 


Na szosie koło Częstochowy wyda- 
rzyła się katastrofa samochodowa, 
Jadący pełnym gazem samochód 
wpadł na wóz chłopski, w którym 
znajdowało się kilkanaście csób, 
dążących do Częstochowy. kut- 
kiem zderzenia kilka osób odnio- 
sło ciężkie rany, jeden koń jes: za- 
bity, a drugi uciekł przestraszony 
w pole, 
TRUP W POCIĄGU 

W wagonie I kl, pociągu pośpie- 
sznego Gdynia — Warszawa zna 
leziono podczas postoju na dwor- 
cu Gdańskim trupa nieznanego 
mężczyzny. 

Pobieżne oględziny stwierdziły, 
iż nieznajomty odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru. Jest to 
młody człowiek, lat około 26-ciu, 
i sądząc z ubrania, należy do sfe- 
ry rzemieślniczej lub robotniczej. 

Przy zmarłym znaleziono jedy- 
nie książeczkę P.K.O. nr. 8.410206 
z wydartą kartką, na której wy- 
pisane było nazwisko. 

Samobójca ubrany był w gra- 
matowy garnitur, czarne trzewiki 
i jasno- -popielaty kapelusz. 


ŚMIERĆ CHŁOPCA POD AUTO. 
BUSEM 


Wielki autobus komunikacji po 
wiatowej na szosie pod Powsin- 
kiem wpad! na 9-letniego Stefana 
Kosycarza. 

Kierowca autobusu, Józef Jan- 
kowski, dowodzi, iż napotkał na 
szosie grupę bawiących się dzie- 
ci, którą usiłował rozproszyć przy 
pomocy silnych sygnałów. 

Na wieść o śmierci dziecka wie- 
śniacy okoliczni w liczbie kilku- 
dziesięciu osób zbiegli się na miej 
sce wypadku i pobili szofera. 

Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził Śmierć dziecka i opa- 
trzył Jankowskiego, odwożąc go 
do domu. 


ZA KRADZIEŻ KARTOFLI 


Przed sądem w Tczewie stanął 
robotnik 40-letni Wojciech Cybul. 


Z teatrów warszawskich 


TEATR NARODOWY: „Wach- 
larz Lady Windermere“ Oskara 
Wilde'a Komedja w 4-ch aktach, 
Przekład Anieli Zagórskiej, 

Sztuka Oskara Wilde'a ma za so 
bą lat zgórą czterdzieści, Wiele wo 
dy od tego czasu upłynęło, zmieni- 
ły się tematy konfliktów dramaty- 
cznych, paradoksami sypie jak z rę 
kawa każdy pół i ćwierćinteligeat 
z „Ziemiańskiej”, daremnie stara- 
jąc się olśnić niemi znudzone da- 
my, spragnione żywszych i innych 
już sensacyj. 

Na sztukę tę należy spojrzeć już 
z historycznego punktu widzenia, 
święcąc w niej narodziny tego sty- 
lu, który olśnił wszystkich w „O- 
brazie Dorjana Greya” tego stylu, 
wyzyskanego do niemożliwości i 
zbanalizowarego przez Bernarda 
Shawa i przez tysiącznych jego na- 
śladowców, aż na naszych Słorim- 
skich kończąc. 

W czasach Wilde'a gryzący paʻa 
doks jego wżerał się w zmurszałe 
fundamenty tradycyjnej moralnoś- 
ci i estetyki. Stawianie świata ów- 
czesnych pojęć na « głowie, miało 


głęboki sens społeczny, było obja 
wem burtu i protestu, przygotowy 
wało przewrót umysłowy, podwa- 
żało naiwną wiarę w autorytety i 
uświęcone prawdy. 

Obecnie — jest to zabawa dla 
zabawy. Świat owych pojęć został 
doszczętnie już zburzony przez pra 
cę rozbiorczej myśli, rewolucję spo 
łeczną naszej epoki — trudno więc 
obecnie bez najgłębszego zr.wdze- 
nia patrzeć na jałowe wysiłki ja- 
kiegoś Shawa ubawienia widza o- 
strzem zwietrzałego już dawno a- 
narchicznego paradoksu. 

Sztuka Wiłde'a ma w sobie wie- 
le jeszcze naiwnej świeżości tego 
stylu, nie jest jedr:ak tak odległa w 
czasie, żebyśmy potrafili zająć wo- 
bec niej całkowicie historyczne 
stanowisko, nie możemy jednak ró 
wnież tych wszystkich lordowskich 
jałowizn i nieporozumień potrakto- 
wać zbyt serjo i współcześnie — 
brak nam wcbec tej sztuki stoso- 
wriego dystansu. 

Jest ona obca, daleka i obojętna, 
nie ziębi ani grzeje, nie wzrusza i 
nie przejmuje 


u 


FARBOWANIE BRWI, TO NIE 
PRACA UMYSŁOWA. 


W ostatnich czasach ogólnem 
powodzeniem zaczęły się cieszyć 
wszelkie gabinety kosmetyczne, 
„poprawiające“ urodę, a jednocze- 
śnie rozwinął się szeroko nowy 
zawód kosmetyczek, czyli pracow- 
niczek tych zakładów. Ponieważ 0- 
tworzóno kilka szkół kosmetycz- 
nych, które, nie wymagając żadne- 
go wykształcenia od kandydatek 
po 2—3 miesiącach udzielały „dy- 
plomów* — w niedługim czasie 
liczba kosmetyczek dosięgła 10 ty- 
sięcy. W związku z powstaniem 
nowego zawodu, nasunęło się za- 
gadnienie, do jakiej kategorii zali- 
czyć należy kosmetyczki: czy do 
pracowników fizycznych, czy też 
umysłowych? Spór tego rodzaju 
został rozstrzygnięty przed kilku 
dniami przez Sąd Najwyższy. 

Kosmetyczka Tokarzewska, za- 
trudniona w zakładzie kosmetycz- 


ski, któremu akt oskarżenia za- 
rzucał 7 włamań piwnicznych i kra 
dzieży drobnej ilości kartofli, wor 
ka i 2 łopat, oraz jedne usiłowa- 
me włamanie do piwnicy. 

Cybulski jako stary wyga wię- 
zienny tłumaczył się, że worek, 
łopaty i kartofle znalazł na śmiet- 
niku, Sąd opierając się na zezna- 
niach świadków, skazał Wojciecha 
Cybulskiego razem na 42 miesią- 
ce więzienia, łącząc karę do 18 mie 
sięcy bezwzślędnego więzienia. 


KIJAMI ZATŁUKLI OJCA I TE- 
ŚCIA 
W Sosnowcu właściciel jatki 
mięsnej Józef Kołtuński, lat 42, 
pokłócił się ze swym synem Ma- 
rjariem Kopciem, po stronie któ- 
rego stanął również jego syn 17-1. 
Karol. W pewnej chwili Kopeć z 
z młodym Kołtuńskim rzucili się 
na Swego ojca uzbrojeni w kije i 
zbili go tak mocno, że rannego 
musiano przewieźć natychmiast do 
szpitala, Kołtuński ma odbite ner- 
ki, to też życiu jego grozi niebez- 
pieczeństwo. 
Wojowniczego zięcia, oraz obie- 
cującą latoroś! rodu Kołtuńskich 
17-letniego Karola aresztowano. 


WYRZUCILI Z 4-GO PIĘTRA 
W Poznaniu bracia Roman i Mie 
czysław Cichoccy, posprzeczawszy 
się ze swą 22-letnią siostrą Hele- 
mą, wyrzucił ją na bruk z 4 piętra, 
powodując śmierć na miejscu. 
Mordercy tłumaczą się, że sio- 
stra sprawowała się niemoralnie. 


TRAGICZNA WALKA DWÓCH 
TONĄCYCH 


W stawie na Ramalerówce w 
Kołomyi zatonęli dwaj młodziejcy 
I. Wyszywaniuk i W, Demiańczuk. 
Znaleźli się oni obaj na 3-metrowej 
głębi. Nie umiejący pływać Wy- 
szywaniuk prosił towarzysza o po 
moc. Demańczuk wskoczył do wo- 
dy i usiłował chwycić go za wło- 
sy. Wówczas tonący Wyszywaniuk 
chwycił go za nogi. Rozpoczęła 
się w wodzie rozpaczliwa walka, 
a rezultacie której obaj poszli na 

0. 


Sztuka ta wymagałby również 
większej kultury słowa, niż posia- 
dają ją nasi świetni zresztą współ- 
cześni aktorzy, grający r:aogół zbyt 
ekspresyjnie. 

Poza jedną Marją Przybyłko- 
Potocką, która kunszt słowa dopro 
wadza do niebywałej precyzji, inni 
aktorzy raczej eksplodują swoje ro- 
le niż je grają, co niebardzo licuje 
z tym światem chłodnej dystynk- 
cji, przedstawiorym w komedji. 

Zresztą przedstawienie poza nie 
dociągnięciem tego tonu ogólnego 
wypadło interesująco. Zofja Lindor 
fówna i Antoni Różycki stworzyli 
bardzo efektowną i ciekawą parę. 
Na wyróżnienie zasługują również 
Kazimierz Junosza - Stępowski, Je 
rzy Leszczyński, Gustaw Buszyń- 
ski, Zupełnie niefortunnie potrak- 
tował swą rolę Stanisław Daczyń 
ski. 

Reżyserował sztukę Aleksander 
Węgierko — ze zmiennem powo- 
dzeniem; dekoracje i kostjumy pro- 
jektowała — Zofja Węgierkowa. 

Przekład Anie:t Zagórskiej żywy, 
barwrzy i „uwspółcześniający '. 


J. N. M. 


| 
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Z sali sądowej w stolicy 


nym „Zoja“, należącym do p. Wa- 
silewskiej. wystąpiła do Sądu Pra- 
cy o zasądzenie jej 3-miesięczne- 
go odszkodowania za zwolnienie z 
pracy bez odszkodowania. 

Sąd Pracy oddalił żądanie p. To- 
karzewskiej, stwierdzając, iż kos- 
metyczki, których funkcje polegatą 
na malowaniu rzęs, regulowaniu 
brwi, malowaniu twarzy klijentek, 
są pracowniczkami fizycznemi. Sąd 
Okręgowy wyrok zmienił i zasą- 
dził p. Tokarzewskiej odszkodo- 
wanie, uznając, iż kosmetyczk! s3 
pracowniczkami umysłowemi. 

Wskutek skargi . kasacyjnej, 
sprawa znalazła się przed Są- . 
dem Najwyższym, który uchylił 
wyrok Sądu Okręgowego, w ob- 
szernych motywach stwierdzając, 
iż ponieważ kosmetyczki nie zosta- 
ły wymienione w art. 2 Rozp. Hre- 
zydenta o umowie o pracę pracow- 
ników umysłowych, nie mogą być 
one zaliczone do kategorii pracy- 
wników umysłowych. Przy tej oka- 
zji Sąd Najwyższy wyjaśnił, iż są- 
m |dy nie mają prawa interpretować 
rozszerzająco art. 2 Rozp. Prezy- 
denta i mogą uznawać za pracow- 
ników umysłowych tylko te osoby, 
które wyraźnie zostały wymłenio- 
ne w tem rozporządzeniu. (N. spr. 
C. 1 2166/34). 


W STANIE OPILSTWA. 


Sierżant Wiktor Madajewski z 5 
p. strzelców, stacjonowanego w 
Baranowiczach, służył w wojsku 
od r. 1919 i cieszył się doskonałą 
opinią. 

W dniu 19 marca r. b., podczas 
przyjęcia w świetlicy żołnierskiej, 
Madajewski, jako najstarszy rait- 
gą, przepijał do coraz innego z oii- 
cerów, którzy przybyli na wieczos- 
nicę żołnierską i „zalał się“ do nie- 
przytomności. Będąc w stanie ab- 
solutnej nieprzytomności, Mada- 
jewski zaczął rzucać obelgi pod a- 
dresem najwyższych dostojników 
państwa. Pijanego umieszczono dla 
wytrzeżwienia w areszcie, w któ- 
rym przebywał do 28 maja, czyli 
do dnia rozprawy. 

Sprawę w dniu 28 maja rozpa- 
trywał wojskowy Sąd okręgowy 
w Brześciu na sesji wyjazdowej w 
Baranowiczach.  Adw. Wilhelm 
Hofmok! - Ostrowski powołał na 
sprawę biegłych psychjatrów, któ- 
rych orzeczenie wypadło rewela- 
cyjnie. Biegli orzekli, iż oskarżony 
ma nierozwinięty kompletnie gru- 
czoł grasicowy, co, według do- 
świadczeń klinicznych, niweluje a= 
pór na alkohol. 

Sąd na podstawie orzeczenia 
biegłych ustalił, że sierżant Mada- 
jewski był zupełnie nieprzytomny, 
a wziąwszy pod uwagę, że dopro- 
wadził się do stanu opilstwa bez 
świadomości przyszłych ekscesów, 
zastosował art. 17 k. k. (mówiący 
o wyłączeniu odpowiedzialności 
karnej z powodu niezdawania so- 
bie sprawy ze swych czynów) i 0- 
skarżonego uniewinnił. 

Prokurator złożył zażalenie nle- 
ważności. 


ZA OBRAZĘ, PREZYDENTA. 


Sąd Okręgowy rozpatrywał wczo- 
raj sprawę obywatela ZSSR, Józe- 
fa Apfelbauma, zamieszkującego, 
na podstawie prawa azylu, w Pol- 
sce, oskarżonego o obrazę Prezy- 
denta (z art. 125). 

Apfelbaum, będąc w kawiarni 
Polonja, wykrzykiwał na całe gar- 
dło obelgi pod adresem ustaw pol- 
skich. Publiczność zawezwała po- 
licjanta i Apfelbauma zaprowadzo- 
no do aresztu. 

Sąd Okręgowy, mimo zapewnień 
Apfelbauma, iż będąc w Rosji, wy» 
rażał swoje sympatje dla Polski, 
a w Polsce zachowywał się zawsze 
lojalnie, skazał Apfelbauma na 8 
miesięcy więzienia, zaliczając mu 
2 miesiące aresztu prewencyjnego. 
Oskarżonego pozostawiono na 
wolności. LK. 
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Zakończenie strajku 
w firmie Grodzicki i S-Ka 


Í Strajk robotników w firmie cu- 
kierniczej Grodzicki i S-ka w War 
szawie (dawniej Gajewski), który 
trwał od soboty wieczoru, zakoń- 
czył się we wtorek pięknem zwy- 
cięstwem robotników, którzy zy- 
skali wszystko, o co walczyli — 
mianowicie sprawiedliwą regulację 
warunków pracy, 

Strajk zakończony został w Ir- 
spekłoracie Pracy. 

Należy podkreślić, że zwycię- 
stwo to w znacznej mierze zawdzię 


czają robotnicy solidarności ín- 
"nych  robotnic i robotników, w 
szczególności — pracownic ka- 


i 
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Wyścigi Konne 


ZAPISY NA DZIŚ. 
Gon, 1. 1.600 zł. dla 3 l. og. i kl. 
Dyst. 1800 mtr. Great Scot, Liang, 


Inka. 
Gon. 2. 1.800 zł. dla 3 l. og. i kl. 
Dyst. 2.400 mtr. Hardi. Giovanni, | czy. 


Łuna III, Ibicus, 

Gon. 3. 1.400 zł. dla 3 1. og. i kl. 
Dyst. 1.600 mtr. Dratwa, Rabuś, 
Dell, Santiago, Anteusz, Elipsa, Sol- 


Kronika organizacyjna 

DZIELNICA „ŚRÓDMIEŚCIE". W 
piatek o godz. 7.30 wiecz. w lokalu 
„Robotnika“ ul. Warecka 7, odbędzie 
się zebranie dzielnicowe z referatem 
tow. posła Z. Zaremby p. t: „P.P.S. 
jako ośrodek w walce z faszyzmem!. 

Posiedzenie Komitetu Dzielnicowe- 
go odbędzie się w piątek o godz. 
5-ej pp. w lokalu własnym. 

ORG. MŁODZ. TUR. Dziś o godz. 
6 wiecz. przy ul. Wareckiej 7 odbę- 
dzie się posiedzenie FEgzekutywy z 
udziałem przewodniczących i sekre- 
tarzy kół. 

EGZEKUTYWA K. C. Posiedzenie 
odbędzie się dziś o godz. 8.80 wiecz. 
w „Robotniku'. 
wegia. 
WRRERA. 


wiarni Gajewskiego (Chmielna 49), 
które ofiarnie śpeiszyły z pomocą 
robotnikom, pozostającym w war- 
sztascie pracy przez parę dni, 

Im wszystkim robotnicy firmy 
Grodzicki i S-ka za naszem po- 
średnictwem składają podziękowa 
nie. 

Jednocześnie pracownicy odwo- 
łują swe wezwania, dotyczące nie 
kupowania produktów firmy, któ- 
ra obecnie doszła z robotnikami 
do całkowitego porozumienia, 


Zebranie pracowników 
winno-kolonjalnych 


W dniu dzisiejszym o godz. 20 
odbędzie się w lokalu. Związku 
Zaw. Prac. Handlowych, ul. Sien- 
na 16, zebranie pracowników bran 
ży winno - kolonialnej, na którem 
omawiane będą sprawy warunków 
pracy, godzin pracy i bezrobocia w 
zawodzie. 


Gon. 4. 1.400 zł, dla 3 1. og. i Kl. 
Dyst. 1.600 mtr. Carewicz, Cerber 
II, Tour de Valse, Madelon II, Ger- 
da, Espanola, Ławica, Ilkona. 

Gon. 5. 2.000 zł. dla 4 1. i st. kla- 
Dyst, 1.800 mtr. Menzalówna, 
Fibula, Meta, Ochotna, Kabira, Ma- 
skota, Giovinezza, Havanita. 

ton. 6. 3.000 zł. dla 3 1. i st. og. 
oraz $ i 4 1. kl. Dyst. 1.300 mtr. 
Litawor, Surma III, Nord, Ellora, 
Dałaj Lama, Amor II, Nalewka, 

Gon. 7. 2.400 zł. dla 4 1. i st. og. 
i kl. Dyst. 1.600 mtr. Surma III, 
Nord, Moloch, Dyktator, Dolores III, 
Frajer, Terror, Cagliostro, Torino. 

Gon. 8. 2.500 zł. Nagroda Sprze- 
dażna dla 4 1. i st. og. i kl. Dyst. 
2.100 mtr. Labor, Maestro, Fenomen, 
Jontek, Esdras, Fluksja, Giermek II. 

Gon. 9. 1.400 zł. dla 4 l. i st. og. 
i kl. Dyst. 2.100 mtr. Arinarja, Mo- 
hacz, Furiosa, Kunata, Le Valière, 
Salvator, Lorraine. 


TYPY. 
NASZEGO SPRAWOZDAWCY. 
1. Inka. 
2. Ibicus, Hardi. 
3. Anteusz, Rabuś, Santiago. 
4. Madelon II, Espanola, Tour de 
Valse. 
5. Giovinezza, Havanita, Maskota. 
6. Dalaj Lama, Nord, Surma III. 
7. Cagliostro, Dyktator, Dolores III 
8. Giermek II, Esdras, Jontek. 
9. Avinarja, Lorraine, Salvator. 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM zn A przygotowań do premjery sztuki Mar 


Krzyża 20) zdobył największy suk- 
ces w tym sezonie graną obecnie 
komedją muzyczną „Mądra mama”. 

TEATR WIELKI. Dziś i jutro ope- 
retka „Hr. Luxemburg”. 

TEATR NARODOWY. Dziś „Wa- 
chlarz Lady Windermere“. 

. TEATR POLSKI: Dziś „Wyzwo- 
lenie" Wyspiańskiego. 

Dziś abonament 6—C, piątek 6—D. 

TEATR MAŁY: Dziś nowa kome- 
dja Brunona  Winawera „Obrona 
Keysowej“. 

Dziś abonament 4—H. 

TEATR NOWY. Dziś angielska 
sztuka F. i A. Stuartów „Szesnasto- 
latka“. 

Dziś abonament 5—E, 

„TEATR LETNI: Dziś ostatanie 
przedstawienie komedji Pawła Schur 
ka „Muzyka na ulicy“, 

W sobotę 15 b. m. premjera kome- 
dji muzycznej „Ty to ja“ w opraco- 
waniu Juljana Tawima i w reżyserji 
Janusza Warneckiego — z Dymszą, 
Orwidem, Hnydzińskim, Wawrzkowi- 
czem, Łapińskim oraz Obarską, Ja- 
necką, Gabrielli, Brzezińską,  Kajze- 
równą, Magierówną i innymi. 

TEATR NA KREDYTOWEJ. Co 
dziennie o godz. 8-ej po cenach zni- 
żonych „Typ A“. 

TEATR COMOEKDIA. Dziś „Re- 
kruci“ w reżyserji Eug. Poredy. 

TEATR KAMERALNY. Z powodu 
PETERSE O TUCE SAY WYSZUKA 


Ogłoszenia drobne 
A.A.AA.A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne patento- 
wane 3722, złotych 50, oraz nowo- 


czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- 5 Zza 

twórnia: Twarda Us 

PŁYTY gramofonowe zło 


wypożycza za 2 te 30 


płyt miesięcznie bez kaucji Wypoży- 
czalnia „Nowość" Złota 63 — 79. 


MERC VET E BANASIAK NAME 
PO mole, robactwo kuchen- 

ne itp. zabija, tępi ulepszony pro- 
szek japoński „THEO“. Żądać wszę: 
dzie.  Repr. Różycki: Marszałkow- 
ska 82. 


celiny Grabowskiej p. t. „Sprawiedl:- 
wość' -- teatr nieczynny. 

W najbliższych dniach premjera z 
Karolem Adwentowiczem w roli głó. 
wnej. 

TEATR „STARA BANDA“ Dzaś 
rewja „Warszawa w kwiatach". 
TEATR REWJI MIGNON. 

rewja „Raj za 100 złotych“. 

INSTYTUT REDUTY. Dziś ko- 
medja A. Cwojdzińskiego „Teorja 
Einsteina" w reżyserji Osterwy. 

CYRK STANIEWSKICH. Codzien 
nie o godz. 8 min. 15 Turniej zapa- 
śniczy o Mistrzostwo Świata na rok 
1985. 

ISZY POPIS ABSOLWENTÓW 
PAŃSTWOWEGO KONSERWATO- 
RJUM MUZYCZNEGO. Dziś o godz. 
20-ej odbędzie Filharmonji 
I-szy popis absolwentów Państwowe- 
go Konserwatorjum Muzycznego w 
Warszawie.. 
PEAREN TEE 


„Szczęście na ulicy” 


Wyasfaltowane ulice wielkiego 
miasta kryją wiele przygód ciekaw- 
szych i nieprawdopodobniejszych od 
tych, które zdarzyć się mogą na nie- 
dostępnych ścieżkach dżungli. Nie- 
zawsze na ulicy wpaść można tylko 
pod samochód, albo zostać okradzio- 
nym w tramwaju. Niekiedy zdarza 
się niespodzianie znajduje szczęście 
na ulicy. Takie szczęście, jakie zma- 
lazła Jean Parker. Opowiada o tem 
uroczy film p. t. „Szczęście na uli- 
cy“, który za kilka dni ujrzymy już 
na ekranie kina „Majestic“. (X) 


Dziś 


się w 


waka ies ROBOTNIK" memu NR. 178 m 
ROEE RECO PK EZ RAZ A AENEON. 


Kosztowna porada cyganki 


Do mieszkania Anny Szczęśnia- 
kowej, krawcowej (Marszałkowska 
70) zgłosiła się cyganka Weronika 
Pawłowska, która za wróżbę z kart 
dostała 30 gr. Przy tej sposobno- 
ści S, okazała cygance swego kil- 
kuletniego synka, chorego na po- 
krzywkę, prosząc o poradę. Wróż- 
biarka oświadczyła, że podejmuje 
się wyleczyć dziecko za pośredni- 
ctwem ojca swego, który jest „ow- 
czarzem' i umie zażegnać choro- 
bę. Naiwna krawcowa zgodziła się 
i dała cygance 52 zł. zaliczki, a 


ła jeszcze: chustkę, bluzkę, obrus 
i 2 obrączki złote, ogólnej warto- 
ci 140 zł. Gdy zażegnanie nie po- 
mogło na chorobę dziecka, Szcze- 
śniakowa zorjentowała się (co za 
szybka orjentacja?!), że padła ołia 
rą wyzysku i skierowała sprawę 
do sądu, Na wczorajszej rozprawie 
w Sądzie Grodzkim XVI oddziału 
(Długa 50) w obronie Pawłowskiej 
stanął adwokat Sznejerson. Sąd 
po przesłuchaniu świadków ska- 
zał cygankę na 6 miesięcy więzie- 
nia i 20 zł, kosztów sądowych. Ska 


podczas następnej wizyty dołoży- zana zapowiedziała apelację. 


Samobójstwa z głodu 


— 32-letnia Marja Brzezińska, 
bez zajęcia (Bednarska 18) otruła 
się esencją octową w bramie do- 
mu Grójecka 21, 

— 36-ietni Kirył Łuczyszyn, ro- 
botnik, bezdomny, wskutek braku 
pracy, napił się esencji octowej w 
branie domu Twarda 60. 

— 16-letnia Henryka Niedziel- 
ska, bez zajęcia (Mostowa 22), na- 
piła się esencji octowej na stacji 
kolejowej w Wołominie. 

— 45-letnia Leonja Wiemanowa, 
bezdomna, wdowa po policjancie. 
w przystępie rozstroju nerwowego 


Samobójstwo żołnierza 


Na tyłach posesji przy ul. Pra- 
tulińskiej 22, w Targówku, na drze 
wie-gruszy, na pasku, umocowa- 
nym do gałęzi, powiesił się 23-1. 
Jan Sęk, szeregowiec I baonu te- 
legraficznego (Białystok), Lekarz 
Pogotowia stwierdził śmierć. Zwło 
ki przewieziono do kostnicy przy 
szpitalu Centrum Wyszkoleniu Sa- 
nitarnego. Dochodzenie prowadzi 
żandarmerja. 


EURAN VRESA TEDE NIC SOC E DA 


Co usłyszymy w Radjo? 


Czwartek, 13 czerwca 


6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.36 Gimnastyka. 6.50 Płyty. W prze 
rwie o godz. 7.20 Dziennik poranny 
i Pogadanka  sportowo-turystyczna. 
8.00 Audycja dła szkół. 8.05 Audycja 
dla poborowych. 8.25 Wskazówki pra 
ktyczne. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
Hejnał Marjacki. 12.08 Wiadomości 
meteorologiczne. 12.05 Audycja dla 
szkół. 12.30 Dziennik Południowy. 
12.40 Zespół Pawła Rynasa. W prze- 
rwie o godz. 1300 — Chwilka dla 
kobiet. 15.15 Przegląd giełdowy. 
Ens Wiadomości o eksporcie pol- 
skim. 


15.30 Mała Orkiestra P. R. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego. 16.00 „Czer- 
wiec na niebie i ziemi“ — pogadan- 
ka dla dzieci w oprac. dr. F. Burdec 
kiego, J. Orłowskiej - Wernerowej 
i St. Sumińskiego. 16.15 „Z twórczo- 
ści W. M. Mozarta“. Koncert w wy- 
konaniu: H. Zboińskiej-Ruszkowskiej 
(sopran), I. Piszczakówny (sopran), 
oraz zespołu uczenic i uczniów klasy 
śpiewu Konserwatorium Tow. Mu- 
zycznego w Krakowie H. Zboińskiej- 
Ruszkowskiej. 16.50 „żyd“ — Julju- 
szą Kaden - Bandrowskiego, 17.00 
„Dla naszych letnisk i uzdrowisk — 
Koncert Małej Ork. P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego. 18.00 O książce 
Aubry „Święta Helena“ mówić bę- 
dzie p. St. Poraj. 18.10 „Minuta poe 
zji“, „Pamiętam raz", — Jędrkiewi- 
cza. 18.15 „Cała. Polska śpiewa“ — 
Pieśni w wyk. Chára męskiego „Po- 
budka“ pod dyr. T. Czudowskiego. 
18.80 „Dokąd jechać w. święto?“ 
18.40 „Życie kulturalne i artystycz- 
ne stolicy”. 18.45 Płyty. 19.15 Kon- 
cert reklamowy. 19.30 Recital orga- 
nowy Wł Kalinowskiego. 19.50 Po- 
gadanka aktualna. 20.00 „Kącik dla 
młodzieży wiejskiej“ — wygł. inż. 
Z. Kobyliński. 20.10. Koncert. Wyko- 
nawcy: M. Jonasówna (fort.), J. Po- 
mpławski (tenor), T. Zygadło (skrz.). 
Akomp. prof. L. Urstein. 20.45 Dzien 
nik wieczorny. 20.55. „Ogrody za- 
miast śmietników“ — wygł. M. .Gre- 
kowiez. 21.00 Koncert symfoniczny. 
Wykonawcy: Ork. P. R. pod dyr. W. 
Bierdjajewa. 21.30 Słuchowisko p. t. 
„Katarynka“ pg. B. Prusa, w oprac. 


J. Mayena. 22.00 Wiadomości spor-| 


towe. 22.10 Koncert Małej Orkiestry 
P. R. 23.00 Wiadomości meteor. dla 
komunikacji lotniczej. "28.05 Płyty. 
23.80 Rozmowę z angielskimi słucha 
czami P. R. przeprowadzi T. Ordon. 


SENSACJA DLA 


Przy znanej 
mleczarni 33 


Lody i napoje zimne. 


Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niemyski 


BŁĘKITNE 


otwarty został OGRÓD i TARAS 


jedyne miejsce w śródmieściu, gdzie można na powietrzu w otocze- 
niu drzew i kwiatów spożywać 


smaczne śniadania, obiady i kolacje 
Ceny niskie. 


ŚRÓDMIEŚCIA! 


33 SENATORSKA 44, 
róg Rymarskiej 


Zsiadłe mleko. 


spowodowanego krytycznemi wa- 
runkami życiowemi, otruła się we- 
ronalem na dworcu Warszawa- 
Wschodnia. 


Wszystkim ofiarom zawodów ży 
ciowych pomocy udzieliło Pogoto- 
wie. 


Bojkot owoców południowych 


Z powodu trwającej od paru ty- |z konieczności ogranicza swe 3%” 
godni zwyżki cen owoców  połu-|kupy. Nie przeraża to jednak bsf” 
dniowych, szczególnie bananów i |towników, którzy aby czeń 
jabłek, popyt na te owoce zma- |owoców zgniła bezużytecznie i tos 
lał w znacznym stopniu. Ludność |podtrzymała cenę pozostałych. 


16 czerwca (niedziela) 
Międzynarodowy Dzień Dziecka 


W dniu Międzynarodowego Świę ta Dziecka, w niedzielę o godz. 11 
rano, odbędzie się, staraniem Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci i Rady Głównej Czerwonego Harcerstwa T.U.R., w sali tes” 
tru „Ateneum' w Warszawie przy ulicy Czerwonego Krzyża 20 


AKADEMJA DZIECIĘCA 


Na program Akademji złożą się przemówienia, produkcje dzieć: 
klubów i zakładu wychowawczego R.T.P.D., gromad czerwono-ha”” 
stkich, teatrzyku kukiełek „Baj” żoliborskiego oddziału R.T.P.D. 
oraz orkiestry Związku Pracownik ów Elektrowni. 

Wstęp na Akademję bezpłatny. 


Co wyświetlaja kina? 


ADRIA: „Jej szampańska noc”. |KOMETA: „Czerwony sultan“ i re-} POPULARNY: „Na fali wspom” 


APOLLO: „Bengali“. 


APOLLO 


POCZ. SEANSÓW 
CODZIENNIE 
g. 12, 2, 4, 6,8,10 
DOZWOLONY 


GARY COOPER 


FRANCHOT TONE 

RICHARD CROMWELL 

AKRON: „Walka o prawdę“ i „W 
krainie snów”. 

ANTINEA: „Czarna perła“ i 


„Wielka Komedja*. 


AMOR: „Arjana”* i „Dama od 
Maxima'. 
AS: „Santaranę”. 


ATLANTIC: „Czerwona Dama'. 


ATLANTIC 
Pocz. 6-8-10. 
W niedz. i św. p. 12 


BARBARA STANWYCK 
w dramacie wziętym 
prosto z życia 


CZERWONA DAMA 
NASZE STAŁE CENY 
Parter: zł. 2.—, balkon: zł. 1.09 


P.p. wojskowi, studenci i urzędnicy 
(Państw. i Pryw.) — Parter zł. 1.50 
(Ceny powyższe wraz ze wszyst, dod.) 


COLOSSEUM: „Eskimo“ i „By- 
li sobie dwaj hultaje”. 
COLOSSEUM MAŁE: „Świat na- 

leży do Ciebie* i „Ślady o świcie“. 
CORSO: „żywy zastaw*.i rewja. 
CAPITOL: „Roześmiane oczy“, 
CAPITO Marszałkowska 125 

k p. 4; 6, 8; 10 
Wszystkie miejsca gr. b. d. 


W niedzielę i święta 12, 2. 
„ROZEŚMIANE 
CASINO: „Niedokończona symfonja* 


SHIRLEY A 
OCZY" 00 


CASINO c tv EEEE 


Najwspanialszego arcydzieła filmo- 
wego prod. Sascha, Wiedeń 1985 p. t. 


NIEDOKOŃCZONA 
SYMFONJA 


W rol. gł. urocza Marta EGGERTH 
i znakomity Hans JARAY 
Realizacja: Willy FORST. 


FAMA: „Uwielbiana* i „Karioka“. 


FILHARMONJA: „Powrót Franken- 
steina“, 


FORUM: „Dwie sieroty“ i „Viva 
Villa“. 
FLORIDA: „Hanka oczy czar- 


ne“-i „Hr. Zarow“. 

HELJOS: „Serce wiecznie młode“ z 
Flip i Flap, 

ITALJA: „Wróg we krwi“ i rewia. 


- 
m 
ma By 


wj Pręt | | | Wrukarnia Sp. Nakł.- Wydawninzej „Robotnik“, Warszawa, Warecka ŁU 


wyja. nie: w „Wielka księżna“ i rewja. 

PETIT TRIANON: „Precz z kry” 

Teatr KOMETA zysem“ i „Katarzyna Wiefka" 7 
Bergner. 


Chłodna 49, tel. 6,48-51 
Pocz. 4, 6,8, 10 


„CZERWONY 


PAN: „Kobieta szuka miłości“, 


PAN 


Lars Piet 
w 
SUŁTAN” (Abdu OBIETA =" 
Dzieje krwawego tyrana Wschodu: 

człowieka który był największą szuka miłości 


zagadką Europy! 
NA SCENIE REWJA 


LOS: „Nocny lot“, 
LUX: „Pieśń kozaka“, 
MAJESTIC: „Ostatni sygnał“ 


(LENE 
G©LBERT 
PROMIEŃ: „Królowa niewolników” 


i „Powrót Szerloka Holmesa“. 
PRAGA: „Malowana zasłona” i re” 


p. 6. 8. 10 wja“. 
Ostatnie 2 dni! ROXY: „Księżniczka przez 30 
Niezywkie dni“ i „Pat i Patachon*. 
emocjonujący KINO M 
film „ROXY” 
BALKON 1.09 Wolska 14 


Łącz. z dod. 
SAEN 


Wielki podwójny program 
v Sylwia Sydney w: 
Księżniczka przez 30 dni 
» Pat i Patachon 


w najnowszych przygodach 
Ceny od 54 gr. 


OSTATNI 
SYGNAŁ 


MASKA: „Miłość Tarzana“ i „Puł- 
kownik i jego sługa. 
MEWA: „Wyspa skarbów“ i 
„Tajemnica małej Shirley“. 
MIEJSKI: „Tarzan nieustraszony”. 


Kino MIEJSKIE 


er 


pa 
RIALTO: „Mężczyźni w niebezpiec” 

nym wieku". RONA 
RIVIERA: „Młody las“, ; 
STYLOWY: „Mała mateczka* z Fr- 


Pocz. 6, 8, 10 waz | 
Święta 4, 6, 8, 10 SS T YL ow Y 


„Tarzan 
nieustraszony” 


Buster Grabbe 


Ceny zniżone 


MUCHA: „Buster rozdaje miljony* 
i „Samarang“. 

NOWA TOMBOLA: „Nana“ i „Spel 
nione marzenia“, 
OKO PRASKIE: „Miłość Fräulein 

Doctor“. 


p. 4-6-8- 10 


„MAŁA MATECZKA” 
FRANCISZKA GALL 


Bohaterka „Csibi“ | „Piotrusia 
w najnowszej ~- 
i najlepszej kreacji 
W niedzielę o 1212 PORANKI 
mare 
SOKÓŁ: „Dla ciebie śpiewam“ z Kie 
purą. 
SFINKS: „Pożegnanie z bronię” 
i „Dama z Moulin Rouge“. 
ŚWIATOWID: „Nie chcę wiedwieć, 
kim jesteś”, 


„SWIATOWID“ pocz. « 
! (aj 


Miłość 
Fräulein Doctor 


i dodatki 


amm uraa aaa A YE MZK ma 
PALACE: „Ekstaza“ i „Quick“. 


90. PAA 65, 


„EKSTAZA 


j d t erot 
wzruszający dramat erotyczny Muzyka ROBERT STOLZ 


. JI 
Liljana Harvey |" HANA nam, GUSTAW FROBLICH 
arama PY w p mon. 

w znakomitej francuskiej komedji muz. | TON: „Piotruść z Fr. G 


| sy UCIECHA: „Moskiewskie noce” 
„QUICK : „Moskiews 
(Wstęp tylko dla dorosłych) UNJA: „Czarna perła” i rewja. 


f 


